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codziennie, 


m wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 


a-e) po poludnin j 


Jutro po cenach zniżonyc 
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ZARZĄD T-WA KOMANDYTOWEGO 
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komedya w 5 aktach Adolfa Mańkow- 
skiego. Początek o godz. 8 min. 16 


2585 r na wyroby: włókniste, konfekcyjne; go- 
lanteryjne, szmaklerskie, norymberskie, kos- 
mietyczne, rymarskie, meblowe, materyały pis- 
mienne, zabawki, przybory fotograficzne, ia 
siramenty mazyczne, automaty, aparaty, przy” 
borygraliczne, wyroby gospodarstwa domowego 
żelazne, porcelanowe i fajansowę, przybory 
oświetleniowe i opałowe, przybory rzemieślni- 


reklamowanych Warszawa Galerya Luxenbnrga, Senatorska 29. Tel. (prow. 141-28) 73-78, 88-50, 88-51. cze oroz artykuty spożywcze i t. p 
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KONSTANTY PODHORSKI 


LEW SM) I 
Pocbusb'onast aleś Borage 
stron 288 j 
Kijowska drukarnia polska. 
Cena księgarska Rb. 2. 
Dla prenumerotorów „Rozwoju“ cieka- 


we to opowiadanie: mamy możność 
sprzedawania z nstępstwem, t. j. po 


I rb. 50 kop. 
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(ży polrzebne W toizi „gadorazaówo? 


Od pewnego czasu Ww prasie, zwłaszcza war- | 


szawskiej, ukazuja się wzmianki o ten  „grado- 
naczalstwie*, oraz »wylaśniepiac i >sprostowania.» 
W Łodzi rozprawiają miejscowi politycy w ka- 
wiarniach i restauracyach, wymieniając autorów 
tego projektu, rozumie się, że jakichś tam fabry- 
kantów z pod ciemnej gwiazdy... 

Słowem tysiące plotek i tysiące „dorozumie 
wań* się, do niczęgo nie prowadzących. 

Kwestyą tą więc nie będziemy się zajmo- 
wali choćby z tegó tytułu, że u nas ta pokrywka 
na saganie, w którym wre i kipi, zawsze jest 
stosowana. Najważniejsza sprawy miejskie rozgry 
wają się właśnie pod tą pokrywką, która dopiero 
wtedy się unosi, kiedy wrzątek'w parę się za- 
mienia! Wierzymy w to, że tam jakaś robota 
mus! istaieć, a pomysłowość naszych kół pluto- 
kratczno-przemysłowych do bajecznych dochodzi 
rezultatów. 
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wiadca z esobnemi poglądami i prawami; to rząd 
w rządzie Wobec ostatnich depesz z Petersbut- 
ga, donoszących o zniesienia „części general-gu- 
bernatorstw | dążności do centralizacyi, projekt 
łódzki posiada bardzo małe szanse powodzenia. 

Ale przecież istnieje jeszcze jedna sprawa 
do omówienia. 

Przypuśćmy, że wyżej wskazane względy da- 
dzą się usunąć, a ponieważ, jak mówią. matado- 
rzy łódzcy mają zamiar na utrzymanie nowo- 
stworzonego „gradonaczalstwa* wyłożyć odpo- 
wiednią sumę pieniędzy z własnej szkatuły, prze- 
to może. zajść ten wypadek, że tąka „posada“ o- 
każe się rzeczą pożyteczną dla rządu. A 

A wtedy jak się ta rzecz przedstawi dla 
miasta? i 
Dziś sutorzy projektu przyrzekają dostarczyć 


. dotrzebnych na to pieniędzy, ale ciź sami auto; 


Można więc przypuseić, że i w tym wypad- , 


ku zechcą oni uszczęśliwić Łódź jakimś nowym 
wynalazkiem, który zapewne rozbije się o wyż- 
sze sfery rządzace, choćby z tego względu, że 
tworzenie w jednym kraju najróżnorodniejszych 
władz c'e może być pożądanem ze względów ad- 
ministracyjnych, zwłaszcza, jeżeli idzie o roz- 
strzelenie atrybutów pierwszorzędnego znaczenia, 


liro mogą sprzedać swoje fabryki komu in- 
«gnieść się, z kraju zupełnie, szukając 
bbaleria po pracy w Berlinie, Wrocławiu, 
lub Wiedniu. Nowonabywca może być 
''ania o projekcie <gradonaczalstwa», ale 
axie będą losy nowej iustytacyi? 
", jeżeli ktos stwarza jakas nową, tego 
instytucyę, najlepiej zrobi, jeżeli postara 
> ubezpieczenie je) bytu, gdyż w przeciwnym 
najdzie się cała ta sprawa w tych sauiych 
Po«ach, co pewna karczmarka ze swoim Ka- 
sm. Opowieść to dosyć ciekawa, 

Jakiś bogaty podróżay zatrzymal się w kar- 
czmie przydrożnej, gdzie prócz chciwej gospodymi 
był jeszcze bardzo ladnie śpiewający kanarek. 

— Jak też ten żółty ptaszek smakuje pó upie- 
czeniu? — pyta przybyły. 4 
,ja tam ptaka nie mam do upieczenia 
— A jednak ja dalbym sto rubli, żebym mógł 
go skosztowac... 
Gospodyni, posłyszawszy to, ukręciła leb ka- 
narkowi i w pół godziny pieczeń była gotowa. 
— Panie, kanarek upieczony... — rzecze 


Gi; 


. uprzejmie. 


— To dobrze. Proszę ini porcyę za 2 złote— 
brzmiała odpowiedź. 

— Przecież pan dawał za niego 100 rubli. 

— Tak, i w tym stosuukn proszę o kawalek 
za 2 złote. Może to byc ździebełko, jak szpileży 


Otóż nam idzie 0 to, żeby utrzymanie pro- 
jekta nie spadło na Łódź, be gradonaczalstwa 
miasto nie potrzebnje weale, jest na to zabiedne 
ma wiełe innych iustytucyj do utrzymywania. 

Więc, żeby nie zaszło unas takie samo zda- 
rzenie, jak z ową szynkarką narażoną na stratę, 


. wypada, aby starający się o zatwierdzenie <grado- 
! naczalstwa», zapewnili mu trwałe istaienio. 


"ma ta jest 


głosem obwieszczali 


Jest na to sposób zupelnie wypróbowany 
i dobry, a mianowicie, niech złożą owi autorzy 
projektu taki kapitał. któregoby odsetki zapewai- 
ly należyte utrzymanie dla nowej instytucyi. 

Ponieważ w jednym roku potrzeba byłoby 
okolo 100.000 rubli na to gradonaczalstwo, a su 
piątą odsetką od 2 milionów rubli, 
przeto niechże złożą projektodawcy najpierw te 
2 miliony, a potem starają się .o stworzenie no» 
wej instytucył! 

Wszak dla tak dobrze życzących naszemu 
miastu ofiarność podobna będzie drobnostką, a 
Łódź nie zostanie narażoną na zawód, jak Gwa 
karczmarka że swoim kanarkiem. 


Bojkot. 


Czytamy w „Gazecie Częstochowskiej“: 

Niemeg trynnfują. Już kilkakrotnie kore- 
spondenci pisu uiemieękich z Polski radosnym 
swym czytelnikom, iż ów 


f głośno okrzyczany przez polaków bojkot towarów 


niemieckich spalił na panewce, że polacy bez 
przemysłu niemieckiego obejść się nie mogą, gdyż 
jest on dostępniejszy i przewyższa pod względem 
gatunku produkcyi wszystkie inne. «Słomiany 


| ogień patryotyzmu: polskiego — piszą korespon- 


donci, — nie pozostawił po sobie naweż dyma», 


' Ile w tem prawdy, a ile bnty krzyżžaąckiej—rzega 


inna. W każdym razie komory graniczne wiedzą, 
iż przypływ towarów niemieckich prawie nie zma- . 
lał. Ale jednak zmniejszył się, choćby w drob- 
nym stopiin. Mimo wszystko jednak wiole towa- 
rów, sprowadzanych doiąd wsłącznie z Prns, m$ 
przychodzi z Angli, Francji, Ausirgi, wzesźcie 
z Czech, 4. 


Co do tych ostatnich zawiedliśmy się bardzo, 
nie na tem, cosmy sobie po nich obiecywali, lecz 
na tem, co oni sami o sobie opowiadali. Czesi 
mieli wyjątkową okazyę wykorzystać sytuacyę i 
wprowadzić swe towary na nasze rynki za po- 
średnictwem wystawy częstochowskiej. Tymczasem 
czesi wystąpili tak skromnie, ubogo nawet, iż 
mimo wysiłków gościnnego komitetu wystawy, 
ubóstwa tego nie dało się osłonić. 

Jedynie maszyny rolnicze mogły zaciekawić 
rzeczoznawców, Lekceważenie przez czechów ko- 
nieezności demonstrowania okazów i udzielania 
objaśnień dowiodło, iż albo czesi, wbrew opinii 
naszej, są kupcami nieszczególnymi, albo też lek- 
ceważyli sobie zawarcie stosunków haudlowych 
4 Królestwem, za pośrednictwem wystawy często- 
chowskiej. Czy tak, czy owak jednak, dzięki do- 
prawdy niezwykłemu, jak na nasze stosunki zro- 
zumieniu idei, kupcy nasi, idąc raz wytkniętym 
szlakiem bojkotu towarów pruskieh, dotarli do 
czechów i poczynili znimi wanzakcye na czas 
dłuższy. 

Na półkach sklepowych spotykamy też coraz 
częściej towary, pochodzące z innych krajów, nie 
zas z Prus, które wyłącznie ich dotąd dostarczały. 

Reasumując powyższe, musimy dojść do wnio- 
sku, iż pewna część kupców, mimo nawet oko- 
liczności niekorzystnych, nie zaniechała idei boj- 
kotu. Prawda, pozostała znaczna większośc, która 
jak dawniej, postanowiła pracować „pour le roi 
de Prusse*, lecz na pociechę dodać możemy, iż 
ci kupcy są to w znacznym stopniu nie pocho- 
dzenia polskiego i, że istnienie ich w naszym 
kraju przypisać można tylko niepojętemu niedbal- 
stwa i apalyı kupującej publiczności, która prze- 
cież ideę bojkotu towarów pruskich i ich protek- 
torów przeprowadzić może. 

Ks. Ant. P, 


Król Albert Belgijski. 


——— 


Nowy król belgijski ma twarz prawie pięk- 
ną. Szpeci ją tylko nos nieco za duży, jak u 
wszystkich Koburgów. Jak wszyscy Koburqzowie, 
Jest bardzo inteligentnym, niesłychanie pilnym i 
uadzwyczajnie systematycznym. 

Prawa konstytucyjne były i dla niego przy- 
kazaniem politycznem. Przestrzegał ich uader n- 
ważnie. W Belgii od 25 lat stoją u steru partye 
katolickie. Tworzą one większość w parlameacie, 
Z ich łona wychodziły i wychodzą gabinety. Na- 
stępca tronu uważał tedy za obowiązek pierw- 
szorzędny utrzymania z temi stronnictwami jak 
najlepszych stosunków. Mimo te, nigdy następca 
tronu nie oświadczal publicznie, że jest zwo- 
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lennikiem stronnictw politycznych kaj: 

Boć byłoby to występkiem przećtwko duchowi 
koustytucyi, gdyby następca tronu przechylał siq 
na stronę polityki tego iub owego stronnictwa. 
Podobnie jak król, musi i następca tronu pozo 
stać bezstronnym. Jest bardzo przykładnym ka- 
tolikiem. Ale jako polityk uznaje każde stron 
nietwo, które w drodze legalnej walczy o zwy- 
cięstwo swego programu. Prasa socyalistyczna 
belgijska podnosiła to niejednokrotnie z wielkiem 
uznaniem. W młodości książę Albert interesował 


się budową maszyn. Zebrał też bardzo piękne mv- | 


zeam modeli najrozmaitszych maszyn. Później 


zwiedzał ustawicznie fabryki. Podczas swych od- | 


wiedzin rozmawiał często, 
% robotnikami o stosunkach stanu robotniczego. 
Poznał te stosunki dokładnie. Pomagało mu w 0- 
wych studyach odczucie należyte polityki socyal- 
nej i sprawiedliwości społecznej. Stary obóz li- 
beralno manczesterski był przerażony tem zainte- 
resowaniem się księcia Alberta. Instynkt spolecz- 


ny młodego księcia zapowiadał, że jako monar- 


cha, pójdzie z demokracyą, lecz nigdy z samo- 
lubnemi kołaini milionerów mieszczańskich oraz 
ziemskich. 


Król Albertliczy 34 lata. Żonaty z księż- 


niczką Elżbietą Bawarską. Z tego małżeństwa 
pochodzi troje dzieci, dwóch chłopeów i jedna 
Król wraz z żoną na podobień- 
stwo każdego małżeństwa mieszczańskiego, sami 
Osobiście ro- 
bią zaknpy po sklepach. Prowadzą dokladne ra- | 
chunki domowe. - Nie są skąpi, liczą się przecież 


dziewczynka, 


się zajmują wychowauiem dzieci. 


z wydutkami. Król Albert już o godzinie 6-ej 
rano jest wykąpany, ubrany i po śniadaniu. 
Dwie godziny czyta gazety—całe, nietylko wy- 
O godz. 8-ej rano wyjeżdża konno na 
Powróciwszy do domu, załatwią lores- 
pondencyę i przyjmuje polityków oraz mężów 
nauki. O każdej sprawie się informuje u spe- 
cyalistów. Sniadanie południowe spożywa w gro- 
nie rodziny. | : 

Król Albert nie lubił zwracać na siebie nwa- 
gi. Lubił podróżowae incognito. Jeżeli w ho- 
telu podawano potrawy pierwej jego adjnianto- 


miał mundur majora, natychmiast wiedzial, że go 
nie poznano. I wtedy w tem mieście zatrzymał 
się dłużej. 
dent z książkami pod pachą i z okularami bię- 
kitnemi na nosie. 

Lubi namiętnie sport a przedewszystkiem sa- 
mojazd. Odbywał wycieczki sam'jazdem w gó- 
ry, gdzie co chwila groziła mu katastrofa, 
Chętnie poprzestaje w ©asie podróży na piwie 
i chlebie żytnim. 


Pewnego razu byl w Poczdamie. Stał na 


| na ludności rosyjskiej, 


wiele i szczegółowo | 
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dworeu, oczekując odejścia pociągu. 
Dlaczego pociąg nie rusza? — spytal 
reszcie zawiadowcy. 
— Oczekujemy wysokiej osobistości. 
— Kogo? 
— Księcia Alberta belgijskiego. 

— To ja jestem. Niech pan da sygnal do 
vdjazdn. A 
— Pan księciem! Proszę nie żartować! 

I niełatwo przyszło otoczeniu księcia prze- 
konać urzędnika, że istotnie mówił z księciem. 


Eulogiusz o Chełmszczyźnie. 


Wywiad „Rossit”. 


„ O sprawie chełmskiej i o Rusi chełmskiej 
mówił biskup Eulogiusz współpracownikowi „Ros- 
sii*. Posłuchajmy tych tak <kompetentnych» zdań. 

„Przeżyłem w Chelmszczyżnie — mówil Eulo- 


` giusz — dwanaście lat w ciągłem przygnębienin. 


Poszedłem do drugiej i do trzeciej Dumy jedynie 


: w celu obrony nieszczęsnej rosyjskiej ludności 


Chełmszczyzny. Ale w drugiej Dumie nie było 
podobieństwa walczyć o to. Dopiero teraz można 
się spodziewać, że sprawa zostauie należycie roz- 
strzygnięta. I niech Bóg broni, jeżeli sprawa zo- 
stanie odrzucona, wtedy ludność rosyjska nape- 
wno ZgInlė. 

u „Obecnie z natężoną uwagą czekają decyzyi 
i prawosławni, i polacy, i ci, którzy przeszli na 
katolicyzm. Bo przecież z tą chwilą, kiedy wy- 


| płynęła sprawa chelmska, przerwało sią przecho- 


dzenie na katolicyzm. Przedtem dziesiątki tysię- 
cy zmieniały wiarę w obawie śmierci głodowej, 


 Przychodzili oni z prosbą o pomoc, ale cóż ja 


mogłem zrobić. Oni zaś znajdowali się w zupel- 


| nej zależności od obywateli polaków. 


„Dziś polacy zaciekle agitują przeciwko 
odrębnieniu, krzycząc o gwalcie na nich dot 
wanym, ale zapominają o gwalłtach, dokonywi« © 
Strach pomyśleć, di 


| kiego stopnia bylo spolonizowane miejscowe uu- 
wi, pulkownikowi Jupgbluthowi, niż jemu, który | 
| z polkami. Niedawno jeszcza spotykalem «pge 


Anglię i Amerykę zwiedził jako stu- | 


| 


chowieństwo. „Mówiło ono po polsku, żeniło się 


padie», mówiące z dziećmi po polsku. 
uważane za dobry ton. 
„Odrodzenie narodowości rosyjskiej rozpocznie 


Jest to 


| się z chwilą wyodrębnienia Chelmszczyzny. Na 
katolicyzm przesziy tysiące, ale między nimi sa 
ludzie słabi, którzy zrobili to z musn, ale i dziś 
jeszcze ciążą do prawosławia. 


„Wrogowie projektu mówią, że to jest spra- 
wa <pópia», ponieważ zdobycze katolicyzmu 
zmniejszają liczbę owieczek w parafiach prawo- 
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Z piśmiennictwa. ~ 


„Zabawki dziecięce pod względem pedago- 
gicznym i społecznym*. Pod takim tytulem ogło- 


sila p. Barbara Żulińska rzecz wysoce interesu- | 


jącą w „Kuryerze Zagłębia“. Autorka jest, jeśli 
stę nie mylimy, córką zasłużonego lwowskiego pe- 
dagoga, Józefa Żulińskiego, a bratanką d-ra Ta- 
densza Żulińskiego, którego zaeną pamięć uczcil 
Lwów, nadając jednej z ulic nazwisko tego leka- 
rza. 

„Przez zabawę—głosi powyższy arlykul—po- 
zoajemy najpierwsze popędy dzieci, z tych zas 
najsilniej występujący popęd do ruchu, do twór- 
czości, naśladownictwa, towarzyskości, wiedzy. 
Obok tego zjawia się fantazya. 

Największy urok zabawki—to przeświadcze- 
nie, że ta rzecz jest jego wyłączną własnością, że 


lègo nikt mu nie weźmie, że wolno mu zrobić | 


z niej wszystko, co tylko zechce. Dlatego wprost 
bezlitośnie postępują ci rodzice, którzy dają ko- 
sztowne cacka z zastrzeżeniem: nie psuj! nie po- 
tam! daj mi schować!" 

Chętnie godzimy się ze zdaniem autorki co 
do niestosowności kosztownych zabawek. Co zaś 
do niszczenia, musimy się zastrżędz. Dziecko mę- 
czy zabawkę, żeby poznać jej mechanizm — i to 
jest uprawniona ciekawość. Niszczy ją—żeby wy- 
próbować swej siły. I na to zgoda, W jednym i 
drugim razie wsznkże potrzeba dziecku wytłuma- 
czyć, że zrobiło sobie szkodę, i nie śpieszyć zbyt- 
nio, z jej powetowaniem. Dziecko powinno samo 
poczuć stratę i—choć półświadomie— powziąć po- 
stenowienie oszczędzania swej własności, Toż sa- 


mo tyczy się zniszczenia przez żywość, nieporzą- 
dek, roztargnienie. Sg to wyborne okazye oddzia- 
lywania moralnego na dziecię. Zabawka powinna 
być tania, małym więe kosztem wychowawca mo- 
że otrzymać bardzo dodatnie wyniki, jeśli postę - 
| pować będzie rozumnie. 
Ale zdarza się, że dziecko vsnie wyłącznie 
| dla przyjemnosci psucia, Ten pop w orzyński 
| należy powściągać. Złe to ziarr l 
gonyć'go, trzeba zastąpić je F 
popęd do tworzenia. 

Zaleciwszy zabawki ruch 
saneczki, narty — może przedwczesnie Siwe 
pod golem niebem, zwłaszcza w ogrodzie), 5i 

| nie zachwala autorka dostarczenie dziecku tablicy 
; ściennej do rysowanią (za materyal do takiej ta- 


blicy wskazuje liuoleam) i niemniej słusznie radzi = 


dostarczać gliny, z której dziect chętnie urabiają 
naśladownictwa różnych poznanych przedmiotów, 
czyli modelują. 

Podobne usługi estetyczne oddają klocki do 
budowania niestety, przeważnie wyrobu niemiec- 
kiego. 
E kokonai też autorka i łamigłówki. Jel- 
nakże na zasadzie własnych spostrzeżeń mniema- 
my, że nawet i latwe łamigłówki są dla dzieci 
kilkoletnich przedwczesne: zamiast bawić — nu- 
dzą, 3 : 

A Zgoda na obrazki, które przedstawiają znane 
dziecku przedmioty; byleby obrazki nie były bo- 
homazami. 

Zgoda i na to, żeby unikać zabawek dzikich: 


i sportu myśliwskiego dziecko nie pojmuje, a dla 
wyobraźni jego czynność zabijania ludzi czy zwie- 
rząt nie jest pokarmem vdpowiednim, 


w A e Z A a 
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żołnierzy i pólowań. Ideowej strony wojskowości | 


Na wiarę innych zapewne chwali autorka 
warcaby, halmię i t, p. dla dzieci starszych. Gry 
tego rodzai denerwują, przyuczają do podstepów, 
budzą uczucie tryumfu nad mniej biegłym, więc 
sląbszym, podniecają do odwetu, i zniechęcają, gdy 
odwet jest niemożliwy, bo partner posiada więk- 
szą umiejętność, wreszcie stają się namiętnością, 
lub nałogiem. Zwłaszcza zaś najwinniejsze 1 naj- 
niebezpieczniejsze pod tymi względami są szachy, 

rzechwalona królowa gier kombinacyjnych, 

ra już niejedno życie, niejeden potężny umysł 
" sbnęła. 

, Kończąc, wskazuje autorka, jak w dzieci wszcze- 
ia6 miłośc kraja za pomocą zabawek. 

„Polskiemu dziecka niewolno bawić się inną 
zabawką, niż krajową,—powinno wiedzieć 0 tem. 

„Każdą, z nas powinaa budzić w dzieciach 
zamiłowam. do zabawek krajowych, a wsiręt 
do niemieckich, choćby te czarowały swą 
sztuką. Niech ono wie, że każdy pieniądz, wyda- 
ny na zabawkę niemiecką, obraca się na rózgi 
dla dzieci poznańskich i fundusz, wywłaszczający 
nas z ojcowizny“. 

Jakże ciężko polakowi, w imię ideałów wy- 
chowania, odeprzeć te wymowne słowa! Jak cięż- 
ko podnieść głos i zawołać, że posiew nienawiści, 
pogardy dla niecnej działalności proskiej, zaleca 
się przedwoześnieł 

Hamebna, wytępiająca, nisludzka polityka, 
stosowana nietylko do ludzi dojrzałych, ale już 
do dzieci, jadowite wydaje piony. I nie mamę spo- 
sobu obronienia się przed ich spożywanieun... 


Z. K. 
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sławnych. Ale to nieprawda. Wyodrębnienie 
Chelmszczyzny—to sprawa państwowa i narodo- 
wa. Ibez rozwiązania jej kultura tego kraju jest 
niemożliwością“. 


—————— 


i Z SĄDÓW. 


--—— 


(a) W d. 1 stycznia r. b. wszyscy właścicie: | 


je domów obowiązani byli przedstawić inspekto- 
rom podalkowym wykaz lokatorów z wyszcze- 
gólnieniem wysokości opłacanego komornego. Wła- 
scicieli domów, ktorzy opóźnili się z dostarczeniem 
tych wykazów, poeiągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 


Sędzia pokoju 3-go rewiru, w którym roz- ' 


patrywane. były tego rodzaju sprawy skazał: 
Franciszkę Kapczyńską (właścicielkę domu przy 
ul. Zgierskiej M 24), Abrama Markowicza i Drew 
nowska JE 9), Józefa .Tyllera (Podrzeczna Ne 19), 
Jana Najmana (Ogrodowa 54) po 5 rubli kary; 
Abrama Najchmana i Majera Roseka (współwla- 
ścicieli domu przy ul. Zgierskiej M 4) po 4 ru- 
ble grzywien. 


— (a) Przed sędzią pokoju 3:go rewiru m. i 


Łodzi stanęło kilku zapasowych szeregowców, 
którzy nie stawili się do naczelnika wojennego 
wezwani do sprawdzenia. 

Sędzia pokoju skazał Maryana Stefańskiego, 
Antoniego Kamińskiego, Józefa Wojciechowskie- 
go, Juliana Kąkoszkę, Antoniego Leszczyńskie- 
go, Abrama Sadkowskiego, Herszlika Rybsztaj- 
na—na 3 rb. każdego, Walfa Wikińskiego — ng 
5 rub. kary. 

Za niestawienoictwo na 6cio tygodniowe 
ćwiczenia jako zapasowi żołnierze — Konstanty 
Majda i Izrael Gotlieęb—skazani zostali na 4 dni 
aresztu każdy. 

— (h) Przed paru tygodniami stawał w zjeź- 


dzie sędziów pokoja 23 letni Szłama Jakóbowicz, | stych, połowa Wodnego Rynku po stronie fabry- 


| bryki Scheiblera, ulica Giówna do Widzewskiej 


oskarżony 0 odjęcie sobie 2 palców u nogi, ce- 
lem uchylenia się od służby wojskowej, 

Kiedy w ozasis rozpraw sądowych jeden z 
sędziów udał się w delegacyi dla zbadania cho 
rego, d»ra Krukowskiego, Jakóbowicz zbiegł z są- 
du, co było powodem odłożenia sprawy. Po u- 


pływie trzech tygodni, Jakóbowicz sam zgłosił | 


się do sądu, został wtedy aresztowany, zjazd 
sędziów pokoju ponownie przystąpił do roz- 
patrzenia jego sprawy i skazał go na trzy mie- 
siące więzienia wojennego celkowego, a w razie 
braku miejsca w tem więzieniu, na 4 tygodnie 
więzienia o chlebie i wodzie, a po odbycim tej 
kary, na 2 lata—do 2 lat 6 mies, do oddziałów kar- 
nych według uznania władz wojskowych. Po 0- 
głoszeniu tego wyroku Jakóbowicz pod strażą 
zostal odprowadzony do więzienia. 

W podobnej sprawie stawał 28-letni Icek 
Mitenberg, którego sąd gminny skazał na rów- 
nież tak wysoką karę jak Jakóbowicza. 

Zjazd sędziów pokoju wyrok pierwszej in- 
stancyi zatwierdził. Miltenberg osadzony został 
w więzieniu. 

— (b) Sędzia pokoju VI rewirn, rozpatry- 
wał sprawy: Jana Heniga za samowolne pobu- 
dowanie oficyny bez zatwierdzonych planów przy 
szosie Rokicińskiej N+ 45 i Dawida Kglera za to 
samo przy ul. Ruskiej M 12i skazał obu po 15 
rb. kary lub 8 dni aresztu, 

— (a) Sędzia pokoju 12 rewiru m. Łodzi, 
skazał na 4 miesiące więzienia Kacpra Mikolaj- 
czyka za to, że w mieszkaniu prywatnem przy 
szosie Pabianickiej sprzedawał potajerunie spiry- 
tus skarbowy bez pozwolenia akcyzy, “ 

— Zjazd sędziów pokoju m. Łodzi, skazał 
Jana Bagińskiego (zamieszkałego przy ul. Gra- 
bowej M 27) z $ 180 ustawy kar zą przecho- 
wywanie kradzionych rzeczy na 8 mies. aresztu 
policyjnego. 

— Ża toż samo przewinienie skązani zosta- 
lis Jan Chudzik (zamieszkały przy uk Grabowej 
M 25) na 3 miesiące aresztu i Alfons Kubacki 
(Sosuowa M 15) na 4 miesiące aresztu policyj- 
nego. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włastymira Ju- 
tro Dobromira. 

TEATR POLSKI. (Cegielniana 63) Jutro „Jadzia“, 
komedyą A Mańkowsklego. (Ceny zniżone). Początek o 
godzinie 8 min. 15 wleczorem, 
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į raz pierwszy jako probosez. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 3 stycznia 1910 r. 


CHOINKA. Jutro w Białej sali Manteufla „Choiu- 
ka“ dla dzieci I młodzieży na dochód Tow. opieki szkol- 
nej. Początek o godz. 4 po poł. 


KRONIKA, 


(b) Podział miasta na 5 parafii rzymsko- 
katolickich Od dnia l-go stycznia r. b. miasto 
i okoliczne wsie podzielono na pięć parafii rzym- 
sko-katolickich i w parafiach tych rozpoczęto 
czynności. 

Do parafii Wniebowzięcia N. M.P. 


należą wsie: Baluty stare i nowe, Radogoszcz, | 


Żubardź, Rogi, Rożki i część wsi Doły; w mie- 
ście granicami tej parafii są: ulica Średnia (nu- 
mery parzysty) do Widzewskiej, Północna (nume. 
ry parzyste), Ogrodowa (numery nieparzyste) i 
Srebrzyńska (numery nieparzyste). 

Parafia św. Józefa—ulice: Srednia, Wi- 
dzewską, Północna (numery nieparzyste), Ogro- 
dowa (num. parzyste), Srebrzyńska (num. niepa- 
rzyste), Dzielaa, Zielona i Nowo-Cegielniana. 

Parafia św. Krzyża—granice: ul. Dziel- 
na (numery nieparzyste), Zielona (numery pa- 
rzyste), przesmyk bez nazwy od ulicy Zielonej 


lączącej ks. prałata Wyrzykowskiego z jego pa- 


_ rafłanami. 


(a) Wystawa przeciwalkonoliczna. Wczoraj 
o godzini 10 wieczorem zamknięto wystawę prze- 
ciwalkoholiczną, która trwała miesiąc, W ostatnim 
dniu zwiedziło wystawę 750 osób. Pogadanki wy- 
głosili: pastor Gundlach, dr. Trenkner, inżynier 
Nakielski, pani Chudziakowa, dr. Pinkus i dr. 
Przedborski. Ten ostatni, jako prezes komitetu, 
w krótkiej przemowie do zgromadzonych na wy- 
stawie podniósł raz jeszcze znaczenie wystawy i 
rolę, jaką ona odegrała w Łodzi, oraz dziękowal 


| za liczne zwiedzanie przez ogół mieszkańców, 
| zwłaszcza sfery robotnicze. 


do Nowo-Cegielnianej i do końca Nowo-Cegiel- | 


niana, Radwańska (num. nieparzyste), Brzeźna 
Gubernatorska (num. parzyste), 
Głównej (num. ńieparzyste);, Glówna od Widzew- 
skiej do Rokicińskiej Szosy (num. nieparzyste), 
należy do parafii św. Anny, pozostała zaś część 
Giównej należy do pnratii św. Krzyża; do tejże 
parafii należą Szosa Rokicińska do kolejki Schei- 
blera po stronie parzystej, dalej zaś po obu stro- 
nach wieś Widzew, Widzew fabryczny 1 wieś 
Karolew. 

Parafia św. Anny—Szosa Rokicińska od 
kolejki Scheiblera po stronie numerów nieparzy- 


(num. nieparzyste), Widzewska do Milionowej 
(num. parzyste), Milionowa do Sosnowej, Sosio- 
wa strona num. parzystych, Zarzewska do Sa- 
walskiej (num, parzyste) i Suwalska do końca 
(nam nieparzyste). Oprócz tego do tej parafii 
należą wsie: Zarzew, Augustów i Poręby. 

Parafia św. Stanisława Kostki—uli- 
ce: Radwańska (numery nieparzyste) Brzeźna (nu- 
mery nieparzyste), Mikołajewska strona parzy: 
stych od Gubernatorskiej do Brzeźnej, a dalej po 
obu stronacli, następnie Gubernatorska (numery 
nieparzyste), Widzewska do Milionowej (numery 
parzyste, Milionowa do Sosnowej (num. parzyste), 
Sosnowa, kawałek Zarzewskiej od Sosnowej do 
Suwalskiej i Suwalska do końca (num. niepa» 
rzyste). Oprócz tego do parafii tej należą wsie 
Stare Rokicie i Nowe Rokicie. 


(x) Z parafii św. Anny. Dnia 2 stycznia o 
godz. 10*”/, rano odbyło się uroczyste powierzenio 
opiece już niepodzielnej kościola na Zarzewie 
ks. pral. Wyrzykowskiemu, Instalacyi dokonal 
ks. dziekan Gniazdowski. Ks. prałata procesyo- 
nalnie prowadzono z plebanii do kościoła, gdzie 
oczekiwał przybywającego miejscowy dziekan wraz 
z asystą. W przedsionku wręczono ks. prałatowi 
Wyrzykowskiemu symbole władzy i błogosławień- 
stwo — klucze i chleb z solą, poczem ks. prałat, 
pokropiwszy wodą święconą lud zgromadzony, 


, (num. parzyste), Mikołajewska (num. nieparzyste), | 
Widzewska do | 


| Na 115 fabryk, 


+ som w 


udał się w otoczeniu licznie zebranego duchowień- | 


stwa do wielkiego oltarza. Na ambonę wszedł 
ks. dziekan, odczytał dekrei arcybiskupa i wygło- 
sił powitalną mowę, w ktćrej wraz z wiernymi 
cieszył się, że ma szczęście być uczestnikiem nro- 
czystości, która ułatwi życie duchowe mieszkań- 
ców tej dzielnicy miasta. Po skończonej mowie 
ze Mszą św. wyszedł miejscowy wikaryusz z asy- 
stą. Podczas nabożeństwa wygłosił ks. prałat 
Wyrzykowski mowę, w której witał wiernych po 


| duchowieństwo udało się na plebanię. 


! 
| 
| 
| 
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Tu czekały na ks. proboszcza niespodzianki. 
Najserdeczniejszą z nich zgotowały dzieci, które 
pięknie odśpiewały specyalnie na tę uroczystość 
ułożone wiersze, 

Podczas obiadu zajechał przed plebanię ks. 
prałata pao prezydent, urzędową składając wi- 
żytę. 
r? Uroczystość skończyła się o godz. 3 ej po po- 
ludniu. 

Godna jest podkreślenia cecha serdetzuości, 


Po nabożeństwie . 


Ogółem zwiedzilo wystawę 21,074 osoby, 
w tem 6,200 dzieci różnych szkół i ochron; 4,995 
robotników za biletami, zakapionemi przez zarzą- 
dy fabryk miejscowych, 6,448 przez sfery robot- 
nicze, które kupowały bilety przy wejsciu, -oraz 
3,431 z pośród inteligencyi miejscowej, 

Wystawa więc cieszyła się dość ożywioną 
frekwencyą, a co najważniejsza, jak nas informu- 
ją, wywarła bardzo dadatnie wrażenie na masy 
robotnicze. Wiele rodzin robotniczych, przeko- 
nawszy się z pouczających pogadanek i z obja- 
śnień przez instruktorów o wpływie alkoholu na 
organizm ludzki i zgubnych skutkach na zdrowie, 
usunęło z domu napoje wyskokowe. W wielu do- 
mach robotniczych podczas świąt tegorocznych za- 
niechano zwyklego raczenia się wódką i piwem. 

Do zwalczania pijaństwa przyczyniły się też 
sprzedawane na wystawie broszury, w cenie 5 
kop. za egzemplarz, mianowicie: d-ra Ludwika 
Breęgmana p. t. „Przeciw alkoholizmowi* (służyła 
ona zarazem jako przewodnik po wystawie) i 
d ra Stanisława Skalskiego p. t „Alkoholizm i 
sprawa robotniczą“. Pierwszej sprzedano 1,190, 
drugiej 494 egzemplarze. 

Liczba robotników, wysyłanych przez fabry- 
ki, była jednak mniejsza, aniżeli przewidywano. 
którym komitet przesłał bilety 
wejściowe dla rozdania pomiędzy pracujących, 83 
przyjęły bilety, 32 zaś zwrócily je. Wpłynęło to 
oczywiście ujemnie na ogólne dochody wystawy. 

Lubo obroty finansowe były nieznaczne, skute 
kiem czego i bilans rachunków zamknięty będzie 
bardzo skromnymi zyskami, to jednak komitet 
wystawy ma moralne zadowolenie, że wystawa 


| osiągnęła wpływ dodatni. 


Z uznaniem też podnieść należy niezmordo* 
waną pracę inżyniera Stankiewicza, d-ra Przed- 
borskiego, pastora Gundlacha i inżyniera Nakiel- 
skiego, którzy najwięcej czasu poświęcali cddzien- 
nie wystawie. 


(a) Ankieta, zarządzona przez dra Skał: 
skiego w sprawie rozpowszechnienia użycia alko- 
holu wśród młodzieży szkolnej w Łodzi, dotych= 
czas dała wyniki następujące: Wywiad objął 
6,152 dzieci płci obojga z ochronek, szkół elę- 
meniarnych miejskich i prywatnych, szkoły rze- 
miosł przy ulicy Wodnej, oraz dwóch szkół śre- 
dnich prywatnych. 

Na ogólną liczbę 6,152 — znajdujemy 3 934 
chłopców, w tem 3,085 pijących (czyli 78,4 proe.) 
i 849 niepijących (czyli 21,5 proc.) oraz 2,218 
dziewcząt, w tem 1,770 pijących (czyli 79,8 proc.) 
i 448 miepijących (czyli 20 proe.) 

i Ankieta nie jest całkowita; prowadzona będzie 
alej, 

Pastor Gundlach zobowiązał się dostarczyć 
Fa dotyczących 20,000 dzieci z poza Ho- 

i. 


(—) Podrożenie kart. Wskutek powiększo» 
nych wydatków na wyrób kart do gry, pod- 
wyższono cenę niektórych gatunków kart w sprze- 
daży. 

(a) Z T-wa hygienicznego. W dniu 14-tym 
stycznia r. b, o godzinie 9-ej wieczorem, w lo- 
kalu przy ulicy Cegielnianej Ne 63, sekcya Kola 
rodziców i wychowawców organizuje odczyt, któ- 
ry wygłosi p. D. Zylberowa z Warszawy p. t. 
<O dzieciach upośledzonych i ich kształceniu», 


(a) Z Tow. krzewienia oświaty. W dniu 9 
stycznia r. b., o godziuie 4-ej po południu, To- 
warzystwo krzewienia oświaty, w lokalu przy 
ulicy Spacerowej NM 21, urządza odczyt dla człon- 
ków i wprówadzonych gości. Jako prelegent wy- 
stąpi znany publicysta adwokat przysięgły z lu- , 
belskiego, p. Eugeniusz Sokołowski, który mówić 
będzie na temat „Historya niewoli”, 

QOdczyty p. Sokołowskiego cieszyły się za- 
wsze wielkiem powodzenie, 
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(a) £ Tewa kultury polskiej. W dniu 5-tym 
stycznia w sali pracowników handlowych (Długa 
A 45) odbędzie się interesujący odczyt p. Jerze- 
go Kurnatowskiego „O istacie demokracji". 

Bilety sprzedaje biuro dzienników „Promień* 
(Piotrkowska 38 81). 

(-) Odznaczenie. Łodzianka, p. Czeslawa 
Braude-Rozenblatowa licencyatka nauk spolecz- 
nycb, po obronieniu na uuiwersytecie brukselskim 
tezy „Społeczne znaczenie sztuki we -współczes 
nej Belgii*, otrzymała tyluł doktora nauk spo- 
iecznych z wielkiem odznaczeniem (avec grande 
lstinetion). 

(x) Weksel. Pan Wosik, zamieszkały przy 
ul. Zielonej M 538, znalazł weksel wystawiony „in 
blanca* przez p. Józefa Wasilewskiego na rubli 
100. Za udowodnieniem można go odebrać w na- 
szej redakeyi. 

(a) Przerwanie komunikacyi. Z powodu zni- 
szczenia dwóch samochodów przez pożar oraz 
zepsucia samochodów, ostatnio kursujących, któ- 
re odesiano do naprawy do Belgii, komunikacya 
samochodowa pomiędzy Łęczycą a Kutnem ule- 
cła przetwin. 

(8) W sprawie zamiany placów. Donosi- 
liśmy, że magistrat zaproponował żydowskiej gmi- 
nie łódzkiej odstąpienie placu pomiędzy ulicami 
Wschodnią a Wolborską, Wobec wygórowanej 
ceny (20,070 rubli), magistrat prowadzi pertrak- 
lacyę z gminą Żydowską, aby nastąpiła wymiana 
placu, stanowiącego własność miasta, przy ulicy 
Aleksandryjskiej, na wzmiankowany wyżej plac 
przy ul. Wschodniej. Sprawa zalatwiona ma być 
w tych dniach. 

(a) .„fTrzyszłość'. Na zapowiedziane wczo- 
raj w drugim terminie ogólne zebranie Towarzy- 
stwa abstynentów „Przyszłość“ przybyła niezna- 
czna liczba członków. Wobec tego postanowiono 
zwolać zebranie raz jeszcze w nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 9 stycznia, o godzinie 4 po południu 
w lokalu przy ulicy Konstanitynowskiej J2 5. 

Uchwaly jego będą prawomocne, bez wzglę- 
du na liczbę członków. 

(a) 1 omoc felozerska. Rząd gubernialny piotr- 
kowski zatwierdził przedstawioną przez mażistrat 
sumę rb. 240 na utrzymanie stałej pomocy fel- 
czerskiej w areszcie policyjnym przy ulicy Tar- 
gowej Ne 14. 

(h) Z kolei. 
kiej dnia 3l grudnia w 
przy kasach na dworcach swych wywiesił ogło- 
szenia, że pasażerowie, którzy ze stacyi Kolusz- 
ki podróż dalszą odbywać będą w pociągach nie- 
właściwych, z biletami nięzaświadczonemi przez 
zawiadowców stacyi i nie ostemplowanemi w kae 
sach biletowych, podlegają karze narówni z pa- 
sażerami jadącymi bez biletów. ) 

Pociąg właściwy, jest to pierwszy pociąg, 
jaki z danej stacyi odchodzi po nabyciu biletu 
na linię oznaczoną w bilecie. Jeżeli więc po- 
dróżny ehce zatrzymać się do następnego pocią- 
gu, winien zaraz po nabyciu biletu zażądać za- 
świadczenia zawiadowcy stacyi i ostemplowania. 


(a) Zmiany w sądownictwie. Sędzia pokoju 
8 rewiru m. Łodzi p. Poletajew 


powołano sędziego pokoju z Makowa, gubernii 
lomżyńskiej, p. W. Rzablewskiego. 

— Na miejsce sędziego pokoju 6 rewiru m. 
Lodzi p. Etijngera—przetranzlokowanego do War- 
szawy, powołano sędziego z Łowieza p. K. Czernia- 
chowskiego. 

(f) Kara akoyzy. Emma Kruger, zamieszka- 
la przy ulicy Nowej M 4 za sprzedaż wyrobów 
tytaniowych bez patentu została skazaną na 37 
rab. 50 kop. kary lub 7 dni aresztu, . 

(x) Krewki opiekun Do przytułku dla dzie- 
ol przy ulicy Konstantynowskiej, przybył z pierw- 
szą wizytą w tych dniach nowomianowany opie- 
kun p. L., b, kapral i zauważywszy, że dzieci 
dostają chleb świeży, a mięso nie na patyczkaęh, 
jale to się praktykuje w wojsku, wszczął awan- 
turę z przełożoną przytułku, kobietą inteligentną, 
wymyślając po grabiańsku, a w końcu porwaw- 
szy za garnek z gorącą zupą, chciał waren 
lunąć w twarz p. przelożonej. Gdy mu w tem 
przeszkodzono, chwycił konewkę z wodą i rzuca- 
Jc nią w stronę przełożonej, obiecał jej wybić 
wszystkie zęby, jeżeli przy drugiej wizycie zau- 
waży znów „nieporządki*. 

Dobry przykład dla wychowańców przytułkul 


Zarząd kolei fabryczuo-łódz- : 
salach pasażerskich, | 


mianowany zo- | 
stał sędzią pokoji m. Warszawy; na jego miejsce | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 8 stycznia 1910 r. 


(a) W sprawie stróżów domów. Policmaj- 
ster m. Łodzi wyda! ponowny okólnik do komi- 
sarzy cyrkułowych, polecający rewirowym pilnie 
baczyć, aby bramy domów były przymknięte od 
godziny 8 wieczorem, a stróże domów, siedząc na 
dyżurzo już od godziny 6 przed bramą, uważali 
na wchodzących do domów. Wiunych niespeł- 


niania tych obowiązków stróżów należy natych- | 


miast pociągać do odpowiedzialności sądowej. 


(a) Zabójstwa. W dniu wczorajszym, o godz. 
8 wieczorem na Pasażu Mayera, około domu JE 9 
rozegrała się krwawa walka. (Siedmiu młodzień- 
ców, wyszediszy z jednego z zakładów restanra- 
cyjuych, wszczęło między sobą kłótnię na tle za- 
targów pieniężnych, Kłótnia wkrótce zamieniła 
się w bójkę. 

Żywiący urazę do 21l-letniego Kazimierza Ga- 
laga, robotnik tkacki 18-letni Bronisław Strychar- 


ski, wyjąwszy nóż, zadał nim cios w samo serce, ` 


kładąc przeciwnika trupem na miejscu; za Gala- 
sem ujęli się towarzysze, z których 20-letni Bar- 
tłomiej Muszyński został ranny nożem w rękę i 
plecy. 

Pomiędzy pozostałymi a Strycharskim ciąg- 


| nęła się dalej bójka na kije i pięści. Widząc, ze 


Galas nie żyje, Strycharski uciekł, a za nim roz- 
biegli się inni, 

Na krzyk i hałas w zacisznej ulicy nadbiegli 
przechodnie oraz strażnicy policyjni. Wezwany 
lekarz Pogotowia, stwierdziwszy zgon Galasa, opa- 
trzył ranę Muszyńskiego, którego następnie od- 
wieziono do domu na ul. Piotrkowską XM 115. 

Idąc za wskazówkami, władze policyjne are- 
sztowały zabójcę Bronisława Strycharskiego w mie- 
szkaniu przy ulicy Gubernatorskiej Nł 38 oraz po- 


zostalych uezestników zajścia, mianowicie: 29-let- | 


niego Franciszka Galusa (w domu przy ul. Nowej 
Je 34/36), 24 letniego Michała Szolkiewicza (na 
Widzewskiej Ne 136), 19-letniego Rafała Jońskie- 
go (Grabowa X 35) i 19-letniego Romana Ja» 
gielłę (Częstochowska M 19). 

Wszyscy należą do sfery robotniczej, 

(a) Rewizya. Wezorajszej nocy z rozporzą- 
dzenia władz ochrony dokonano rewizyi w mie- 
szkaniach: przy ulty Piotrkowskiej X 60 u Ilii 
Friedberga, przy ul. M ikołajowskiej Ń 9 u Oska- 


ra Blumenthała, Maryi Bernerowej, Antoniny Po- | 
, towskiej, Szlamy Karenza i Michela Morgolina. ` 


Aresztowano Oskara Blumenthala, inne 030- 
by pozostawiono na wolności. 


(a) Aresztowania, W piątek wieczorem, na 
rogu ulic Mikołajewskiej i Kolejowej aresztowa- 


no 23-letniego Feliksa Przybyszewskiego, który | 


> NE 3 ę i 
stale uprawiał kradzież węgla z wozów oraz ze na ul, Mikołajewskiej około domu nr. 69 Przy trupie, 


składów węglowych. Przybyszewski podczas are 
sztowania stawiał opór, I uderzył kijem w rękę 
strażnika i stróża. 

— Aresztowano Stanisława Musiałowskiego, 
podejrzanego o napad na kupca Tyfenbacha na 
ulicy Zagajnikowej, wspólnie z Janem Fohlem i 
o rabunek kilkudziesięciu rubli. 


(a) Echa pościgu i zabójstwa. W dniu 29 z. m. 
do sklepu ko onialnego Jana Raczyńskiego, przy 
ulicy Suwalskiej Æ 16, weszło dwóch mlodych lu- 
dzi z żądaniem kupna papierosów. 

Gdy córka właściciela 16-letnia Alicya się- 
gala na półkę, jeden z przybyszów pobiegł do 
szuflady, gdzie znajdowały się pieniądze, drugi zaś, 
trzymając w ręku kawał żelaza, groził zabójstwem 
i zatknął usta chnstką dzjewczynie. Zrabowawszy 


około 40 rubli z lady sklepowej, obaj napastnicy . 


uciekli. 

Nazajutrz agenci polieyi śledczej w dzielnicy, 
gdzie spełniono rabunek, zarządzili obławę, idąc 
za pewnemi wskazówkami. Zauważyli oni w nocy 
dwa podejrzane indywidua które na widok trzech 


| czatujących agentów, zaczęly uciekać w stronę ul. 


Kruczej. Agenci nawotywali, aby uciekający sta- 
nęli. Jeden z nich, Stanisław Kwieciński, zatrzymał 
się i podniósł ręce do góry; drugi zaś usiłował 
wbiedz do domu M 6 na al. Kruczej, gdzie miesz- 
kał, a dopędzony przez agenta Kasiorka około 
domu X 8, uderzył go w rękę laską. 

Kasiorek wyjął rewolwer i dał doń 6 strza- 
lów, od których nieznajomy padł trupem na miej- 
sen. 

Przy zabitym znaleziono paszport na imię 20- 
letniego Antoniego Lelasą mieszkańca wsi Grzy- 
mała, gminy Taezemny, powiatu stopnickiego, gu- 
bernii kieleckiej, oraz Świadectwo, iż pracowal 
w swoim czasie w piekarni Józefa Kopczyńskiego, 
przy ul. Piotrkowskiej M 93. 


„o. anawa + 


81 


Stanisława Kwiecińskiego osadzono w are- 
szcie przy 6 ym cyrkule policyjnym, a następnie 
przeprowadzono do wydzialu śledczego. 

(L) Śmiertelne najechanie. W piątek dnia 
81 grudnia, pociąg osobowo-towarowy kolei ob 
wodowej X 53, na 31 wiorście najechał na prze- 
chodzącezo plantem kolejowym 58-letniego An- 
toniego Miszawskiogo, którego koła wagonów po- 
szarpały na kawałki. Po zatrzymaniu pociągu, 


| wydobyto części ciala z pod wagonów, ułożono 


je obok planfu, aż do zejścia władz sądowo-le- 
karskich. 

W ciągu niespełna 3 tygodni na kolei obwo- 
dowej jest to trzeci wypadek śmiertelnego naje- 
chania na ludzi. Służba drogowa wyjaśnia, że 
mieszkańcy okolic położonych przy kolei obwo- 
dowej nie stosują się do przestróg służby dro- 
gowej, co jest przyczyną wypadków. 

(h) Fałszywy alarm. W dzień Nowego Roku, 
o godz. 12'/, po południu, oddział straży mej- 
skiej zawiadomił II oddział straży ochotniczej, że 
zawiadomiono go telefonicznie o pożarze przy ul. 
Piotrkowskiej M 118. Okazało się, że jakiś psot- 
nik, widocznie rozbawiony hulanką nocną, falszy - 
wie zaalarmował straż ogniową. Wesoly żartow- 
niś za tę zabawkę mógł dostac się na 3 miesiące 
a kozy, gdyby wykryto, kto elefonował po 
straż. 


(a) Znalezione przedmioły. Naczelnik poczty 
i telegrafu zawiadomił naczelnika wydziału śledczego, 
że w skrzynkach do listów znaleziono następujące do* 
wody: akt reientalny za nr. 1657; rózne notatki, bilet 
wojskowy nr. 586, wydany na imig Lajtlafa, dwie książ 
ki iegitymacyjne za nr. 253 | 244; trzy weksla na 100 
rubli, 39 rb. i 20 rb; wreszcie trzy książki legityma- 
cyjne za nr 785, 1576 i 243, 

(8) Kradzież. W ubiegły piątek wieczorem, w skle- 
ple monopolowym przy ul. Wschodniej nr. 21 kupcowi, 
Uszerowi Borusziejnowi, skradziono z kieszeni portmo= 
netkę z kilkudziesięciu rublami. Wkrótce aresztowano 
sprawcę tej kradzieży, Majera Orienta, zamieszkałego 
przy ul. Fajfra nr 20 (ua Bałutach). 

— W sobotę wieczorem strażnik policyjny zauważył 
na ul. Wschodniej jakiegoś człowieka, nlosącego sztukę 
towaru Na widok strażnika, człowiek ów porzucił około 
domu nr. 54 towar, a sam uciekł. Porzucony towar straż- 
nik złożył w eyrkule policyjnym 

— Wezoraj u Antonlego Szeffora (przy Szosie Pa- 
blaniekiej nr. 52) skradziono różne rzeczy, jak: odzież, 
obuwie, oraz w sklępia rzeżniczym Aleksandra Szku 
dlarka (w tymże domu) kilka fnotów mięsa i odzież. 
Złodziei Józef Płocki, lat 18, aresztowany na dworcu 
kolei fabryezno łódzkiej, przyznał się do kradzieży, do- 
dając, że skradzione przedmioty sprzedał, zostawił sobie 
tylko baty. 

(s) Samobójstwo. Osadzony w areszcie policyj- 
nym przy V cyrkuie, stróż jednego z domów, Jan Kraw- 
od? powiesił się w nocy. Mano znaleziono wiszące 
zwłoki. 


(a) Pedrzucomy trup noworodka znaleziono 


owiniętym w gałzany, była kartka, piszun w żargonie, 
że matka podrzuca zmąrłą córeczkę, doprowadzona do 


| tego nędzą. 


(E) Bagła śmierć W nocy z soboty na niedzielę 
zmarł nagie 34 leni syn właściciela domu przy ulicy 
Iipowej nr 38 Stefan Kupke. Przyczyna śmierci nie- 
wiadomą. 


(p) Stan bezprzyłomny. Wczoruj na Starym 
Rynku Chil Panowski, lat i2, b:z za Gein, został znale- 
az ZDZ nieprzytomnym i odwieziony do szpitala 

oznanskich 


(p) Ogóisemu osłabieniu w ciązu ubiegłych 
trzech dni uległo siedm osób, z tych dwie odwiezłono do 
szpitali, jedną po mieszkania na ui. Staro Zarzewską, u 
jsdną odesłano do Przytułku noclegowego na ul. Cmen- 
tarta. Wszystkim siedmiu lekarze Pogotowia udzielili 
doraźnej pomocy. 


* 


(a) Spółka włościańska, We wsi Dobro- 
goszcz, gminy Topola, powiatu. łęczyckiego, wło» 
ścianie zawiązali spółkę rzeźniczą, mającą na ce- 
lu skupowanie trzody chlewnej i bydła w okilicz- 
nych miasteczkach i wioskach, szląchtowanie a na- 
stępnie sprzedaż mieszkańcom. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


We wtorek teatr nasz powtarza po raz 3-ci 
wyborną komedyę A. Mańkowskiego p. t. , Ja- 
dzia, która na niedzielnem przedstawieniu za- 
pelniła widownię doszczętnie, Ceny miejsc na to 
widowisko zniżone, 

We środę, o 7 i pół wieczorem po cenach 
zniżonyeh „Dom otwarty“, z wybornym w roli 
„Fujarkiewicza” dyr. Zelwerowiczam. 

We czwartek, dnia 6 stycznia, jako w wi- 
gilię Bozego Narodzenia st. stylu odbędzie się 
jedno tylko widowisko o 3 po pòl, na którem 
daną będzie znakomita śragedya Schillera In- 


, ttyga i miłość”. 


1. 


(f) Teatr ludowy w „Apollo“. Wystawioną 
wczoraj w teatrze ludowym sztukę „Nad prze 
paścią*, graną już nieraz w Łodzi, wykonano w 
bardzo dobrym zespole. 

Najbardziej wyróżniała się gra nutalentowa- 
nej i dobrze znanej publiczności łódzkiej arty 
stki p. Staniszewskiej w roli szwaczki Maryi. 

Pragnienia biednej dziewczyny, która chcia 
laby żyć i używać, a powstrzymuje ją jeszcze od 
upadku miłość do narzeczonego, Karola, biedne- 
go chłopca, boleśc jej gdy ją narzeczony odpy- 
cha, gdyż nie może żyć z kobietą, która już za- 
częła się staczać w przepaść, zostając metresą 
bogacza, wreszcie rozpacz, gdy ją posądzono 0 
kradzież, wszystko to tchnęło życiem i prawdą, 
nie więc dziwnego, że grę jej publiczność gorąco 
oklaskiwała. 

Również dobrym był p. Gawłowski w roli 
narzeczonego. 

P. Gloger w roli Gotliba jak zwykle rzetel- 
nie ubawił publiczność. 

Bardzo dobrze udały się tańce w trzecim 
akcie. 


RAUTY i ZABAWY. 


(x) Bal studencki. W środę, d. 5 b.m. w sali 
koncertowej Vogla, przy al. Dziglnej, odbędzie się 
doroczny <bal studencki» na rzecz kasy nieza- 
możnych studentów-królewiaków, kształcących się 
na wszechnicach w Cesarstwie. Na balu tym nie 
będzie absolutnie żadnej karoty. Do tańca przy- 
grywać będzie zuany sekstet warszawski pod kie- 
runkiem p. Karasińskiego. Bilety w dzień balu 
nabywać można przy kasie sali Vogla. 


(f) „Harmonia. Sympatyczne Towarzystwo 
„Harmonia*, którego zabawy cieszą się ustaloną 
już opinią, na „bal sylwestrowski* ściągnęło moc 
członków, gości i przyjaciół Towarzystwa, któ- 
rych, jak widac z ostatniej zabawy, ma ono po- 
kaźną liczbę. 


Ó północy prezes p. Stanisław Łąpiński prze- | 
mawiał w imieniu zarządu, życząc zebranym dal- | 


szej owocnej pracy i pomyślaiejszych warunków, 
niż te, w jakich dotychczas praca ta odbywać się 
musiała. 

Następnie orkiestra zagrała poloneza, do któ- 
rego stunęło około 200-tu par. Prowadził p. Lu- 
trosiński. 

Bawiono się ochoczo do godz. 10 rano. Na- 
strój panował serdeczny, przyjacielski. 


(h) Z „Łiry*. Zabawa Sylwestrowska w Sto- 
warzyszeniu rzemieślniczo Spiewaczem „Lira* po- 
wiodła się pomyślnie. Do północy licznie zebrani 
członkowie i goswe bawili się dobrze wykonane- 
mi utworami mistrzów śpiewu przez chór, kwar- 
tet, sola, popisami deklamatorów | mouoiogistów, 
oraz zupelnie składnie odegraną komedyjką <Fa- 
talista», Wykonawców obdarzono sutemi oklaska- 
mi O północy, gdy zegar wydzwonił zejście z te= 
go padołu placzu starego Roku, prezes «<Liry> 
powitał zebranych życzeniami noworocznemi, a 
chór męski odspiewał kantatę. Następnie 85 par 
stanęło do poloneza i rozpoczęto tańce, które trwa- 
ły do godziny 10 rano. 

Tak witali Rok Nowy rzemieślnicy. 

(a) Wieczór sylwestrowski w „Lutni“ zgroma- 
dził około 150 osób, które oddawały się bardzo 
ochoczo zabawie tanecznej. Toalety byly skromne 
lecz gustowne, Dzielnie prowadziii tańce, trwa- 
jące do późnej nocy, pp. Adolf Sumiewski i Wei- 
nert. 

Z chwilą wybicia godziny dwunastej, członek 
zarządu „Lutni“, p. Zdzisław Kulakowski składał 
gościom noworoczne życzenia, seharakteryzowaw- 
szy zarazem w ciepłych slowach dotychczasową 
działalność instytucyi, której z calego serca ży- 
czyl dalszego, pomyślnego rozwoju. 

(h) Z Koła pracowników Kolei fabr. łódzkiej. 
Pracownicy kolei fabryczno-łódzkiej, członkowie 
Kola, w noc Sylwestrowską urządzili zabawę ta- 
netzną. Na zabawę zebrało się Okolo 200 osób. 
O polnocy żywy obraz, bardzo efektowny, przed- 
stawil Rok stary, schodzący ze świata 1 Rok no- 
wy, wsiępujący na jego miejsce. 

Po złożenu sobie wzajemnych życzeń przez 
zebranych, na nowo rozpoczęto iańce, które trwa- 
ły do białego dnia 

(a) Maskarada u handlowców Doroczna ma- 
skaruda, urządzona przez stowarzyszenie wzajem- 
nej pomocy pracowników handlowych m. Łodzi, 
na rzecz kasy wdów i sierot przy stowarzysże- 
niu powiodła się w zujelności. 


| go* 


| godnik, 


i 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 3 stycznia 1910 r. 


w draperye kwiaty i zieleń; po obu stronach sa- 
li, w niszach urządzono namioty, w których sprze- 
dawano szampan i cukry. Bufet zaopatrzony 
w napoje i przekąski cieszył się wielkim odby 
tem. Bawiono się szzerze, wesoło, intrygujące się 
wzajemnie. Zwolennicy tańca oddawali się tej 
rozrywce z werwą i animuszem. Wiele gusto 
wnych i charakterystycznych domin przyozdabia 
ło zgrabne figury maseczek, które wszelkien 
sposoby starały się zachować incognito, co się 
też po ezęści udało. 

Zabawa, trwająca do rana, przyniosła do 
3000 rubli doehodu. 


Z WARSZAWY. 


* Wybuch w cyrkule. 

W kancelaryi 11 eyrkułu, w pokoju dla a- 
resztowanych, dyżurny stójkowy chciał napalić w 
piecu i w tym celu oblał węgiel naftą, kiedy zaś 
następnie zapalił zapałkę w lufcie kominowym, 
nastąpił wybuch, który rozsadził ścianę w mie» 
szkaniu o piętro wyżej nad pokojem dla areszto - 
wanych. 

Zmajdująca się podówczas w pokoju dla are- 
sztowanych Wiktorya Nowak, ogarnięta promie- 
niem, który wybuchł z pieca, uległa opalenia wło» 
sów na głowie i oparzeniu obu rąk. 


Z KRÓLESTWA. 


Zjazd „istinnych* w Chełmie. W dniach 10, 
11i 12 ym stycznia w Chełmie odbędzie się zjazd 
działaczów rosyjskich z „Kraju Przywiślańskie- 
w sprawach kulturalnych, ekonomicznych, 
oświatowych i samorządu w „Chełmszezyźnie*, 

Nows p'smo prowiącyona!ne. Od Nowego Ro- 
ku w Łomży zacznie wychodzić bezpartyjny ty- 
pośeięcony sprawom ziemi łomżyńskiej. 
Przybędzie więc jedna więcej prowincyonalna pla- 
cówka, oświetlająca sprawy bardzo ruchliwego, 
pod względem handlowym zwłaszcza zakątka 


| kraju. 


Nowe pismo wydawać będżie znany w Łom- 
ży działacz, p. Franciszek Hryniewicz; tytuł pi- 
sma „Wspólna Praea*. 


Z Częstochowy donoszą: Odbył sie tu po- 
grzeb zmarłego wiceprezesa 09. paulinów na Jas- 
nej Górze, ś. p. 0. Bonawentury Gawelezyka, po- 
przedzeny ekzekwiemi i nabożeństwami żałobne- 
mi. 
żyli Olesiński, następca zmarłego, orszak zaś po- 


— 


ł 
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Sala Vogla była udekorowana wspaniale Pawel“ i „Pan głuchy Gawel* (1891). W roku 


1906 vbjął stanowisko redaktora „Nowin wilen 
skich“, organu stronnictwa konastytncyjno kato 
liekiego, 

W roku 1899 wyszedł w Warszawie „Wy- 
kór pism“ Tokarzewieza. 

Jubiląt mieszka obecnie w Kijowie 

Katastrofy kolejowe. Na stacyi Kijów 1, 

orwszy powiąg, idący z Olszanicy, ciągniony 
przez dwa parowozy, wrył się w kozieł stacyjny, 
ponieważ hamowane koła parowozów, wskale: 
gołoledzi, nie poddawały się hamulcom. Kozie! 
strzaskany, parowóz uszkodzony, w wagonach oso- 
bowych okna potłaczone; wielu podróżnych rau- 
nych i pokaleczonych. 

Wzbronienie žargonu. Gubernatorowie wileń 
ski i miński zabronili zebrań towarzystw żydow- 
skich, motywując swój zakaz tem, że urzędnicy 
nie rozumieją języka Żargonowego, którym po- 
slugują się członkowie. 


Rada Państwa. 


Petersburg 31 grudnia —Tmienny Ukaz Naj: 
wyższy do senatu: „Na zasadzie art. 99 zasa- 


| dniczych praw państwowych rozkazujemy czyn- 
, ności rady państwa. przerwać dnia 20 grudnia 


, cznia 1910 r. 


R 


grzebowy z głównego kościoła do podziemi kapli- | 


cy Matki Boskiej poprowadził najprzewielebniej- 
szy 0. Euzebjusz Rejman, przeor generalny 00. 
paulinów. Tym smutnym obrzędom towarzyszyły 
tłumy pobożnego ludu. 


S. p. o. Bonawentura był najstarszym z pa- | 


ulinów, gdyż w marcu minęło 52 lata złożonych 
ślubów zakonnych, był człowiekiem nadzwyczaj 
sumiennym i prawym. W roku 1875 za wypowie- 
dziane kazanie musiał wyjechać do głębokiej Ro- 
syi, skąd powrócił po 18 lutach, siwiuteńki jak 
gołąb. Do Wigilii nieboszczyk, pomimo 74 lat, 
trzymał się zupełnie dobrze. W Wigilją wyszedł 
z nabożeństwem, zwanem Pasterka. Po odśpie- 
waniu „Jutrzni” dale) już me mógł odprawie mszy 
Św. pasierskikj, odszedł od oliarea 1 powrócił do 
celi. Wezwani lekarze uzuali za konieczne doko- 
nać operacyi. Szczęśliwie dokonał jej dr. Wrześ- 
niowski, jednakże wiek podeszły i zadawniona 
choroba serca położyły kres pracowitemu żywo- 
towi zacnego kapłana. 


> Z LITWY I RUSI. 


— 


Jabileusz Hodiego. Józef Tokarzewicz-Hodi, 
pisarz beletrysta, historyk, publicysta, ukończył 
w tych dniach 50 lat pracy na niwie literackiej. 

Urodzony w roku 1842, rozpoczął pracę 
dziennikarską w Genewie, gdze wydawał „Pczy- 
szłość*. W r. 1867 wydawał w Paryżu „aming“, 
w roku 1878 — „Listy poiskie*. Był wspólpra= 
cownikiem „Kłosów*, „Kraju i „Gazety warszaw- 
skiej”, Słynne były jego powiesci: „Pan głuchy 


f 
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r. b i naznaczyć termin wznowienia ich 11 sty- 
Senat rządzący nie zaniedba po- 
czynic odpowiednia zarządzenia ku wykonaniu 
niniejszego. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano: i 


„MIKOŁAJ.“ 
Liwadaa, 16/XII 1909 roku. 
Stwierdził prezes rady ministrów, 
stanu, Stolypin. 


sekretarz 


Rada państwa, pod przewodnietwem Akimo- 
wa, przyjęła bez dyskusyi projekt ustawy o prze - 
dłużeniu do 14 stycznia 1912 roku mocy obowią- 
zującej z dnia 15 stycznia 1906 roku o zmianie 
niektórych postanowień w sprawie państwowego 
podatku przemysłowego. 


TELEGRANI. 


Sewastopol, 2 stycznia. (P.) Telegram miai- 


Główną mszę św odprawił w asyście o. Ba- | Skra Pyora a dau S1 gmana: 


„Na krążowniku pierwszej klasy «Bogatyra 
przybyły do Sewastopola zwioki Wielkiego Księ- 
cia Michała Mikołajewicza. Przy zbliżeniu się 
krążownika «Bogatyr» i konwojujących go okrę- 
tów do Sewastopola, na stojących w porcie okrę- 
tach wojennych opuszezone były flagi i skrzyżo- 
wane maszty. Flota i twierdza dały salwy żałobne 
z armat. Krążownik przy dźwiękach «Kol sła= 
wien» przejeżdżał obok jachtu Cesarskiego cSztan- 
dar», na którym znajdowali się Ich Cesarskie 
Mości; oficerowie i załoga ustaw.eni byli we feon- 
cie. Ze zwłokami Wielkiego Księcia przybęł 
starszy syn Wielki Książę Mikołaj Michałowiez, 
oraz pozostający przy osobie i adjutaaci Wiel- 
kiego Księcia Michała Mikołajewicza. Po zarzu- 
ceniu przez krążownik «Bogatyr» kotwicy, na 
krążowniku zgromadziły się osoby ze świty Naj- 
jaśniejszego Pana, damy Dworu Najjaśniejszej Pa- 
ni, wyższe władze wojskowe marynarki i cywilne, 
przedstawiciele szlachty, zarządu miejskiego, de- 
putacye od Kaukazu, od wojsk, których zmarły 
Wielki Książę był dowódeą, oraz deputacya ru- 
muńska. Przybyli też tutaj: Wielki Książę Jerzy 
Michałowicz z Wielką Księżną Margą Jerzówną, 
Aleksander Michałowicz z Wielką Księżną Ksenią 
Aleksandrówną i Wielki Książę Sergiusz Michało- 
wiez. O godzinie 12 ej w południe przybyli Ich 


| Cesarskie Mości i złożyli na trumnie zmarłego 


Księcia krzyż z białych róż i konwalij, Biskup 
taurydzki Aleksy, w asystencyi duchowieństwa, 
odprawił nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
Wielkiego Księcia. Po skończonem nabożeństwie 
Najjaśniejsi Państwo na łodzi parowej odjechali 
do przystani Cesarskiej, gdzie przesiedli się do 
pociągu Cesarskiego, w celu odjazdu do Carskie- 
go Siola. Wraz 2 lech Cesarskiemi Mosciami od- 
jechały Najdostojniejsze Dziegi i świta, Na przy: 


ROZUV'. 


== 


stani zgromadzili się na pożegnanie Ich Cesar- 
skich Mości wyżsi przedstawiciele władzy. Mal- 
żonia głównego dowódcy portu miała szczęście 
ofisrowania Cesarzowej bukietu. O godzinie l-ej 
po poludniu pociąg Cesarski wyruszył z przy- i 
stani. l 

Fetersburg, 2 stycznia. (P.) Ogłoszono Naj 
wyżej zatwierdzony ceremouiał przewiezienia i po- ' 
grzebu zwłok Wielkiego Księcia Michała Mikoła- 
jewIczą, 

Renin, 2 stycznia. (P.) Odjechał do Peters- 
borga książę Henryk pruski. 

Petersburg, 2 stycznia, (P.) Z powodu odby- 
tego 28 grudnia w Cetynii podpisania pierwszego 
traktatu rosyjsko-czarnogórskiego o handlu i że- | 
giudze morskiej, prezes ministrów Czarnogórza | 
przesłał na ręce ministra Izwolskiego telegram | 
powinszowalny, w którym w imieniu rządu ksią- 
żęcego wyraża uczucia głębokiego uznania za pod- 
pisanie aktu, który posłuży do trwałego wzmoc- 
nienia przyjaźni wiekowej dwn pokrewnych na- 
rodów, rezwinie i ożywi stosunki wzajemne. W de- 
peszy z odpowiedzią |Izwolskij ze swej strony, | 
dziękując Tomanowiczowi za wyrażone uczucia, 
wypowiada przekonanie, że rozwój rosyjskich sto- 
sunków handlowyelt z Czarnogórzem stworzy jesz- 
cze nowy związek ku wzmocnieniu tradycyjnej 
przyjaźni Rosyi i Czarnogórza. 

Petersburg, 2 stycznia. (P.) W ciągu ubie- 
głych posiedzeń od początku sesyi z posród 440 
projektów do prawa, złożonych do rozważenia 
przez Dumę, przyjęto 64, odrzucono 5, zwrócono 
na zasadzie art. 47 ustawy o Dumie do komisyi 
22, całkowicie przygotowano do rozważenia 22, | 
znajduje się zaś w komisyach 327, z których 3 . 
już zaczęto rozważać na ogólnych zebraniach Du- | 
my. Posłowie wnieśli od siebie 10 projektów do 
prawa, 11 interpelacyj i jedno zapytanie, 

Paryż, 2 stycznia. (P.) Z powodu Nowego 
Roku, odbyło się przyjęcie przez prezydenta Fal- 
lieresa ciała dyplomatycznego. Poser hiszpański, 
jako jego dziekan, wymienił z Fallieresem mowy 
powinszowalne, w których powiedziano, że utrzy- 
manie pokoju międzynarodowego jest wynikiem 
nieustannych stąrań dyplomacyi. 

Berlin, 2 stycznia. (P.) Nowy wojskowy ba- 
lon sterowy „Gross ITI“ odbył dwa wzloty. Pod- | 
czas pierwszego manewrował on nad polem wo- 
jennem Tempelhof 1'/, godziny, Drug! wzlot nad 
Berlinem trwał 2 godziny. Nowy bałon sterowy 
przewyższa rozmiarami i szybkością wszystkie po- 
przednie. Mierzy 56 metrów dlugości, pojemności 
ma 8,000 metrów sześciennych, gondola ma długo- 
sci 9 metrów. Gondola zaopatrzona jest w 4 mo- 
tory, które wprowadzają w ruch 4 śruby. 

Teheran, 2 stycznia. (P.) Rozlepiono w stoli- 
cy doniesienia o smierci Rachim chana z powodu 
choroby i o zawojowaniu przez Jefrema Agara Ka- 
radżagu. 

Petersburg, 2 stycznia (P.) Sąd okręgowy 
bez udziału przysięgłych skazał redaktora dzien- 
nika „Strana“, Maksyma Kowalewskiego, za wy- 
drukówanie szeregn artykułów, w których dopa- 
trzono się obrazy wojsk i doniesienia fałszywych 
wiadomości o działalności rządu na 2 miesiące 
więzienia. 

Petersburg, 2 stycznia (P.) Stójkowemu Pa- 
lejewowi, który ujął zabójcę pułkownika Karpo- 
wa, naczelnik miasta wyznaczył 300 rb. nagrody. 

Odesa, 2 stycznia (P.) W Mikołajewskiej 
Słobodzie do biura fabryki przetworów chemicz- ; 
nych weszło trzech zbrojnych ludzi i pod groźbą | 
śmierci zrabowało z kasy 1,400 robli poczem 
uciekli. 

Wołogda, 2 stycznia (P.) W mieszkaniu dy- 
rektora szkóły realnej podłożono pocisk wybu- 
chowy. Wybuch wysadził 10 okien. 

Kijów, 2 stycznia (P.) Zarząd sprawami ko- 
mitetu rozdzielczego uchwalił zacząć stedya tech- 
niczne i ekonomiczne projektu kolei, łączącej 
Prypeć z kolejami poleskiemi. Kcłej ta ma sprzy- 
jać eksploatacyi bogactw przyrodzonych na tery- 
toryum państwa przy kolei. 


DZIENNE. 


Petersburg, 3 stycznia. (P.) Ministeryum 0- 
światy poleciło kuratorom okręgów naukowych, 
aby z początkiem roku akademickiego 1910/11 żą- 
dalo od wstępujących do uniwersytetów semina- 
rzystów świadectw o zdaniu egzaminów dodotlko- 
wych z maiematyki, fizyki oraz języka francu- 
skiego i niemieckiego, według programu 8-klaso- 
wego gimnazjum męskiego. 

liloskwa, 3 stycznia. (P.) Rozpoczął się wszech- ' 
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1 85 i pół za 100 rubli. 


— Poniedziałek, dnia 3 stycznia 1910 r. 


Ś Ff E 


STEFAN KUPKE 


majster stolarski 


zmarł po krótkich cierpieniach d. 1 stycznia 1910 r., o g. 11 rano, przeżywszy lat 34. 
Wyprowadzenie zwlok nastafii dnia 4+go b. m., o godz. 2-ej po pol, z domu przy 


ul. Lipowej Ne 33, na Stary cmentarz katolicki, na które pograżeni w nientulonym 
żalu: żona, eórka i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych. 


rosyjski zjazd chirurgów. Prezyduje profesor Si- 


| rotkin. 


Wilno, 3 stycznia. (Wł.) Wczoraj nad ranem 
wybuchł rmtaj olbrzymi pożar w wielkim gmachn, 
mieszczącym największy w mieście magazyn Zal- 
kinda, oraz oddział banku petersburskiego. To- 


szczętnie. Straty wynosza około 800,000 rb. Ka- 
sa banku ocalała. Przy ratunku zginął wachmistrz 
straży ogniowej, a dwóch strażaków odniosło po- 
ważne rany. Mówią o dwóch jeszcze ofiarach 
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' tersburski 


2950 i 
tegorocznym do dnią 1 grudnia, wynosi 120 mi- 
lionów franków. 

Berlin, 3 stycznia. (WŁ) Korespondent pe- 
»Lokal-Anzeigerac donosi, że rewizya 


, senatora Garina w iniendenturach naprowadzila 
war, oraz warsztaty magazynowe zniszczone do- 


w ludziach, sprawdzić jednak dotąd było niepo- | 


dobna, gaszenie ognia bowiem trwało przez cały 
dzień. 


przynosi z Berlina wiadomość, stwierdzającą ofi- | 


cyalnie, że wszelkie wiadomości zagraniczne, ja- 
koby Niemcy porozumiały się z Anglią co do o0- 
graniczenia budowy swej floty, są nieprawdziwe. 
Niemcy nie wchodziły w żadne tego rodzajn ukła- 
dy z Anglią. 


Wiedeń, 3 grudnia. (P.) Na prośbę obroń- 


i 


ców w procesie zagrzebskim, wyższa instancya i 


sądu chorwackiego uwolniła do zakończenia spra- 


zani na termin dłuższy niż lat 10, nie mogą znaj- 
dować się na wolnej stopie. 

Paryż, 3 stycznia. (P.) Na dorocznej recepeyi 
noworoecznej w pałacu elizejskim ambasador hisz- 
pański w imieniu grona przedstawicieli mocarstw 
złożył życzenia dyplomatów prezydentowi Fal- 
Jićres'owi, 

Ateny, 3 stycznia, (P.) Delegacya wojskowa 


rem liga wojskowa żąda pośpiesznego przeprowa- i 


dzenia w parlamencie finansowych reform wojsko- 
wych. Odpowiedzi dotychezas niema. 

Ateny, 3 stycznia, (P.) Na list ligi wojennej 
Teotokis odpowiedział, że imba przyjęła już 163 


na ślad olbrzymich nadużyć, sięgających wiele 
milionów rubli w wydziale robót publicznych oraz 
w ministeryum komunikacyi. Popełniano oszustwa 
głównie przy obstalunkach lokomotyw i wago- 
nów i przy robotach wodnych. 


Berlin, 3 stycznia. (WI.) Dziś rozpoczęły się 


| i ; , i 
Wiedeń, 3 stycznia, (WŁ) „Neue Fr. Presse" | Y Berlinie obrady zjazdu pruskiej partyi socyal- 


demokaatycznej. Obrady trwać będą 3 dni. Jed- 
nym z punktów na porządku dziennym będą obra- 
dy nad organizacyą polskiej frakcyi socyalnej. 
Berlin, 3 stycznia. (WŁ) Pisma berlińskie 
zaniepokoiły się wielce liczbą zamachów samo- 
bójczych i zbrodniami, dokonanemi w Berlinie 
w Nowy Rok. Przyczyną powyższych zbrodni 


) > | jest ogromne rozluźnienie pojęć n . 
wy 29 skazanych serbów. Pod kluczem zostawio- : i z ORK dg bia 
; mo braci Pribiczewiczów, gdyż według prawa, ska- ; 3 z RA 

, przestaje karać urzędników za głosowanie na 


Berlin, 3 stycznia. (Wł) Rząd pruski nie- 


| kandydatów  polsko-centrowych w Katowicach. 
| Wczoraj otrzymało świeżo 11 urzędników pocz- 
, towych zawiadomienie o przeniesieniu ich do ma- 
| łych miasteczek. JInterpelacyę w tej sprawie ze 
: strony polskiej w parlamencie, będzie uzasadniać 
| poseł Korfanty. 

doręczyła Teotokisowii Rallisowi pismo, w któ- : 


projekty stronnictwa jego i w przyszłości gloso- . 


wać będzie za projektami, które przez rząd nzna- 
ne zostaną za niezbędne. Naruszenie zasady tej 
wywołaćby mogło groźne trudnosci. Rallis odpo- 
wiedział w duchu podobnym. 


Z osłatniej chwili. 


Petersburg, 3 stycznia. (Wł.) Zebrał się ko- 
mitet międzynarodowego kongresu walki z fal- 
szowaniem towurów spożywczych. Po wysłucha- 
niu referatów d-ra M. Freiberga, d-ra S. Rasz- 
kowicza, czasowy komitet czynności swoje prze- 
lał na nowo utworzony stały komitet, który dar 
lej zajmie się tą sprawa. 

Londyn, 3 stycznia. (Wł.) * Kapitaliści tutej- 
si zdyskontowali pożyczkę zarządu miejskiego w 
Astrachani w sumie 3 milionów rubli, płacąc po 
Pożyczka jest 5 proeen- 
tową. 

Petersburg, 3 stycznia, (Wł.) Opracowywa 
się nowa taryfa, dla wywozi nafty zagranicę. 

Baka, 1 stycznia. (WŁ) W ciągu pierw- 
szych 10 miesięcy zeszłeego roku, wywieziono 
do Niemiec nafty 749,484,000. kilo i osiągnięto 
za to 58,659,000 marek. 

Tyflis, 3 stycznia. (WŁ) Zarząd stara się o 
pożyczkę trzech-milionową na potrzeby miej- 
skie. 

Petersburg, 3 stycznia. (Wł.) Bank towa- 
rzystw kooperatywnych w Warszawie, rozpocznie 
swoje azynności w początkach lutego. 

Baku, 3 stycznia (WŁ) Pozwolono zaciąg- 
naé miasta pożyczkę w sumie 27 milionów ru- 
bli, na przeprowadzenie wodociągów. 

Paryż, 8 stycznia, (W1.) Deficyt w budżecie 


t 
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Sztokholm, 3 stycznia. (WŁ) W Szwecyi to- 


| czy się obecnie gorąca dyskusya w kwestyi utwo- 
rzenia glównej podstawy operacyjnej dla floty 
pod Sztokholmem i równocześnie silnego uforty- 
fikowania stolicy w celu obrony przed ewentual- 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Helana Piekarska 3 rb. 


Zamiast powinszowań noworocznych. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
Janostwo Sulimiersey 1 rb. — Berkowski 1 rb — M 


` Łaski 1 rb. 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
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Dla najbiedniejszych. 

Jaaostwo Sulimierscy 1 rb. — Bolesławowie Mar- 
kowscy 2 rb. — Kazimierz Piętkoyski 1 rb. — Konstan- 
tostwo Walta 1 rb. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazyum polskiego, 

Zygmuntostwo Sandomierscy 1 rb. — W. Rowiński 
1 rb 50 kop. — Jan Kowiński 1 rb. 50 kop. — K. Bo- 
gucka 1 rb. — Bronisławostwo Michelisowie 1 rb. 

Na gniazdo Tow. opieki nad dziećmi. 
Z. Waliszewscy 1 rb. 


Na Pogotowie ratunkowe. 
Samuel Herszberg 1 rb. — Józef Jabłoński z żo- 
ną 1 rb, 
Na Towarzystwo przeciwżebracze. 
Łabudzińscy 2 rb. 
Na Towarzystwo pomocy dla uczniów Szkoły 
Handlowej kupiectwa łódzkiego. 
Wacław i Heleną Klossowie 3 rb. 
Dla niezamożnych uczniów szkoły polskiej, 
Mieczysławostwo Niteccy 1 rb 
Na szkołę rzemiosł, 
(przy ul- Wodne). 


Karol Gohlig 3 tb, — Wneław Ostrawski z rodzi- 
ną 2 rb. — Bronisławostwo Michólisowie 1 rb. — Firma 
B. Górecki 1 M Wojsk! 5 rb. — B. Góretcy 2 ruble, — 
Bolesław Wołkowski 3 rb. 
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AŚ 


Praktycznością i oszczędnością bogacą się narody! 


Dzięki nadzwyczajnie udatnym zakupom liści 
tytuniowych, oraz wskutek wysokiej niekonkuren- 
cyjnej ceny hurtowej, jesteśmy w możności po'ecić 
każdemu nawet bardzo wybrednemu palaczowi 

PAPIEROSY 


„Extra“ 25 sztuk 10 kop. 


15 sztuk 6 kop. 
jako niebywałej dotychczas dobroci. 


Two „Laferme w Pełerglurgu 


2868 5 


ZARAKAKABZZZBZEE 
EYBYEY ZYBYKY NVWA NNN RRN 


SERTE REEERE 
Prebne ogłaszania. M 


RA 


a A a 


leko wprost z9 wsi potrzebna 


potrzebna są zdolna panny do 
od 30 do 40 garacy dziennie, 


luzek I podręczne. Ptotrkow= 


od Nowego Roku Wiadomość | ska 23 5182—3 2 
A.A.A.A Biuro pedagogi- | W Admialstracyi „Rozwoju“. oszuzuie ślę nsktadweza do 
PAMA Aa czno-rekomenda- | __ — — 5452-2-2 drukarni. Piotrkowsta 118 
cyjne Ludwińskłej (Piotrkowska MH" człowiek lat 1%, włada* | 5488 -2—2 
% 92) poleca nauczycielki, nau- jący językami w słowie I plé- | fjzpój wspólny przy wdowie 
zycieli różnej narodowości do mie polskim, rosyjskim. I niemiec- P dla panienki przyzwoitej 
kcył i na posady stałe; treb- | kim, poszukuje jakiegokolwiok Za: | skromnych wymagań. Przejazd 
mki — wychowawczynie, ochro- | jęcia, Oferty pod ltt. L Sz pro: XW gam 2. 51710352 
iiarki, bony, gospodynie; osoby do | sze składać w „Razwoln*. 5488 otio zdolna PaRDY dO 
towarzystwa,  kasyerki, ekspe- łodsza inteligeniaa poszukule Posay Rozwadowska 
dyentki, buchalterki 5318127 | IVi miejsca lub za pomocnicę do y 14 J KISGO 5465 —2—2 
JĄ (Wylezdzając sprzedam | ochrony. Piotrkowska 8) m. 8 KE 
A!A!A! meble z kilku poko- 5496—3 —1 Pozebar chłopiec do usługi. | 


jów tenło: Kredens, 12 krzeseł, 
stół, otomana, szafy do ubrania, 
2 łóżka z materacami, bieliźniar- 
ka z lnstrem, toaletka, szafki 3 
noche, umywalnia z marmurem, | 
biurko, biblioteka garnitur mebli, 
troma, obrazy, lampy i różne dro 
biaz! Szkolna 23 m. 3 526133 
AA! Kobiela uCZElwa, Ktora | 
* jubi dziewi, znajdzie do- 
bre i spokojne mle'sce, Windo- 
mość w adm „Rozwoju*. 53678 | 


Łódź- Kaliska. 
Sep kolonialny do sprzedania 
zaraz. Ulica Wązka 3% 30 

w Dąbrówce. 5472—3—2 

i Sep kolonialny zaraz do sprze- 
Dowiedzieć się można na miejscu | > dania. Wiadomość róg Lipowej 
Szosa Rokicińska j 43 m. 8, do ; É Benadyktn. 5160—3—2 
godz. 3 do 6-tej, Kozakiewicz, | Qklsp kolonialny do sprzedania 
B469—2—3 S Srima 32. 5417—33 


biady smuczna i Zdrowy pa A 
Q kop. w domu prywatnym. S*lep kolonialny do sprzedania 


N lepsze gilzy tylko Giińskie- 
go, Główna 33. 5467—2—2 
Soba przyzwoita, inteligeuLna, 
poszukuje miejsca do zarządu 
domem, z szyciem, do samotnej 
| osoby, moża być 1 na wyjazd, 


udka z węgiem zaraz do sprze- z powodu zmiąny Interesu 
Erra, w dobrym punkcie przy | Piotrkowska MÑ 115 m. 6. 41011 Składowa M 16. 5437 —3—3 
ulicy Lubelskiej M 77, 5'26—38 gier masci kKarej, rasowy, 


| gae wszelką bielizną oraz 


Chepiec potrzebny u wózka. potrzebny ao wózka. | 7 lat, jest do sprzedania. Wia wyprawy, znaczę takową, Wy- 


Glinski, Główna 33. 545321 | domość: ul. Przejazd 22. u stróża 
(hopiec % praktyką ŚlUArsKĄ | zw EE A CZE: 

potrzebny do wyrobu giliz. — | [Pokój umebiowany do wynaję” 
Gliński, Główna 33. 6454—2—1 | „ cia. Widzewska 109 -— 18. | 
Der czeta do wyrobu gilz po- | oe. AAJpiowoc | BA0Z>20R 

trzebne. Gliński, Główna 33 | pentonka 4 ro klasowem wy- 


po możliwia nizkich cenach — 
Tamże przyjmę na mieszkania 
przyzwolią panienkę. Przejnzd 46 
m. 12, 5436—3—3 


ZH m — ANWIESZSDECĘ, 
lusarz do prowadzenia maszyn 


SECEEEEEETU NNT 


Í 
| 


| 


| zm Zgierza 


SREWERERRARE | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 3 stycznia 1910 r. 


| Piotrkowska 
| 


| z 


Zagubione dokumenty. 


ózet Suchowicz zgubił pasz- 
port, wydany z gminy Rżew, 
nowiatu łódzkiego. 5478—3—2 


gesin paszport na imią Ma- 
ryanny Woziwody, wydany 
z Wialun'a 5421—3—3 
gesat paszport na imię Wa- 

lentago Piechockiego, wydany 
5424—3—3 
Z gee książeczka legityma- 

cyjna na imię Józefa Krukie- 


Wiadomość w bufacje IT klasy | W102, wydana z magistratu łódz- 


5416 —3—3 | 


klezo 5440—3—3 


Zema kwit od paszportu na 
imię Ignacego Deniaka, wyda: 


(ny z fabryki Allarta podał 


80—3—2 
Zał kwit od paszportu na 
imię Maryl Zachowskiej, wy- 


| dany z fabryki Ksjzerbrechta. 


| 
| 


konywam z wielką starannością, | 


5455—2—1 | kształceniem, przyjezdna, po- gllzowych potrzebny Gliński, 

De wynajęcia pokój kawalerski ieran mac) posady: 1 beer by Główna 23. 5456 2-2 | 
OWAD Boan. o szę składać w „Rozwoja* pod WEZ umiejący czytać i pisać, 
„m 10 „Kasyerka - 5423—3 —2 potrzebny do piekarni E. Meiss- 


nera, Widzewska 105 5493 3-1 


l 74 powodu choroby jest do od- 
stąpienia magazyn kapeluszy 
damskich z całom urządzeniem, 
| albo bez. Piotrkowska 73 pod 
firmą „Władysława*, 5462—42 


Z:g8eY medale wojskowe 4-go 
stopnia, krzyż M 36663 I mo- 
dal wydany w 1873 roku, obydwa 


[Dwadezony korepetytor przy- 


j 
| 
| 
| 

spasabia do wszystkich klas | 0kój amebiowany zaras do wy- 
| 
| 

i 


naigela. Juliusza Xè 42, front, 
I-e piętro. Tamże potrzebna ko- 
bieta do nosług!. 5395-3003 


gimnazyum, oraz na świadectwa. | 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 


UR. EA 5 potrzebny Jes: IDuLOr autracy- 

F yzyerski subiekt potrzebny od | towy, używany, od 12 do 25 
4 stycznia. Piotrkowska SĄ koni. Wiadomość ulicą Konstan: 

n — 5483—3—1 | tynowska 3 19 u Sikorskiego. 

Hpowiec z kilkoletnią idei i 5+32—3—3 
tyką szuka zajęcia. 


olskt | 
otrzebae zdolne pauny do kra: | na wstędze rosyjskiej Proszę 
uzy poseda Zdaje | Pieter Palota Bi m3. | ołuc ta mszodąć Pai 1 
Ukończył wyższą szkołę handlo- > do stróża 5437—1 


i pie p.esarski z miedzsnyid 
kotłem do sprzedania. Wiado 
mość w piekarni, Widzewska 105. 


wą w Krakowie. Uferty w adm. 
„Rozwom“ dla Z. K. 5377 


uwnier poszukuje mieszkania 


magle mało użynane od sprze- 
dania. Nowo-Zaczowską M 15. 
5421—2—2 


2 


w asia” pod ES” rany rawdziwe TA wi 090 rubli bez ryzyka potrzebne 
AT Eii E sa L tylko Glińskiego, Główna 33. są zaraz do rozszerzenia 
asy pancerne swejsowana, Ka- 5458—92—2  wWyrobionej 1 dobrze juz posta- 
setki sekratne bezsluczowe, ——————————— wioneoj w Lodzi firmy handiowej 
prasy kopjowe kute. Tokarale, ehani nezniowia do hua (artykul codzienna; potrzeby, 
wszólkie obrabiarki, narzędzia, mechanicznej. Zawadzka X 14 masowy), dającej poważny zysk. 


kowadła, pilniki, najtaniej jedy - 5459—2—2 Poządany wspólnik (może być 1 


nie: Warszawa, Zgoda 7. Ma- porze zdolni stolarze uk  wspólniezka) cichy lub czynny 
Geżkiewie, nagrodzony medalem | budowlane roboty, Ul. Pańska z udzałam w pracy, chrześciją= 
złotym 6477—15d1 X 68 5451—3—2 nin, na chetnie: człowiek inteli- 
amka zdruwa 48 SwieZym junino czarne, prawie nowe, Kentny. Oferty pod adresem: 
pokarmem potrzebna zaraz. tanio sprzedam. Piotrkowska Łódż, Główna Poczta skrzynka 


% 44, Posrednicy wykluczeni. 


Wiadomość ul. Pusta M 22, IL ia i 
piętro, 5447—3—2 | 6435—5—3 


6 123, sklep galantery;Dq. 
5461—3—2 


' z fabryki Keniga. 


„z aj R i RR RE 


, z gminy 


5466—3—2 

gaeng paszport na imig Sta- 
nisławy Brzezińskiej, wydany 
Żytno, powiatu nowo- 
radomskiego, 5475—3--2 
Znał kwit od paszportu na 
imię Józefa Maichrzaka, wy- 
dany z fabryki Gampepo. , 
5473—3—2 


i Zn kwit Od paszportu, wy 


dany z fabryki F. Kindermana 
na imię Hermana Lesinga. 
5426—3—3 


Znał paszport na Imię Sia- 
nisławy Pietras, wydany z gm 
Szydłów. 5424—3—3 


aginął kwit od paszportu na 
imię Józefa Cygana, wydany 
5432—3—83 


gesoat paszport na imię Lu- 
dwiki Koralowskiej, wydany 
z gminy Koneks, pow. niaszaWw- 
skiego 5435—3—R 


gaoat paszport na imię Jòzg- 
fa Grudzińskiego, wydany z gm, 
Gałkówek pow. brzezińskiago, 
5394—3 -3 
Ze pRszpory ua ing Josa. 
fa Wartalskiego, wydany z Wo 
dzirąd, gab. Piotrkowskie). 3 
5393—3 -3 
7 ugiął paszport na imię Józe 
LA E AA, wydany z 
gm. Wirzchy, gub- kaliskiej. 
5404—3—7 


ZA karta od paszportu na 
imę Michała Jeżewskiezo, 
wydana z cewjalni Bru: 54293.3 
Zał paszport na unię Lud 

wiki Koralewskiei, wydany z 
gminy Koneck, gub Warszaw- 
skiej 5389 -3—3 
Znał kwit od paszportu na 

imię Aleksandra  Gondorka, 
wydany z kantoru Nestlera 1 Fer 
renbacha. b599—3—3 


7 


Mè 192 (dawniej Xe 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 


Plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. Spo- 
cyalnə laboratorgum zębów sztucznych 
i złotych koron. 


Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczskania. 
Ceny bardzo przystępne. 


2596 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. B. Ł. 


> i SI siz 
=) < w 
EEOEWIEPICJE: | 
Data. seż| Sg fa B BE Uwagi 
Ej z 2 B E cią 3 g 
age 5 | aa 
I | 7 dnia 1/1 
| VELDE 748.4 |— 02, 96 | PnZ1 "Temperatura 
| 1/1 9 w. 7512 |— 05| 96 Wi A 
| astre |a asja paza | ęażi 
Z dnia 2/ 
2/1 pp | 7515|—02)|90| Z2 Konporstori 
2/1 9 w. 749.6 |+ 0.7| 85 | PU Z3 macko fid 
5 min.—1.89 C. 
8/1 7 r. 745,1 |+ 1.6 |100 | Z3 Opada 2,8 


aginął kwit od paszportu na 
imię Stanisława Jaworskiego, 
wydany z fabryki Markusa Kohna. 
54194—3—1 
Zen tł kwit od paszportu ùs 
imię Kazimiery Dzięgielarskiej, 
wydany z fabryki Poznańskiego. 
5492—1 
gesin kwit od psaszporta na 
imię Władysława Kazimiorcza= 
ka, wydany z fabryki Schwelkerta. 
5490—1 
Zginęła karta od paszportu na 
imię Jana Nerki, wydana z fa- 
bryki A. Ossera. 5489 —3—1 
Zegna kwit od paszportu na 
imię Jana Nadobnego, wydany 
z fabryki Lisnera, Wólczańska 
M 45 5187—1 
Zu t kwit od paszportu na 
imię Stanisławy Mroczkowskiej, 
wydany z fabryki K. Scheiblera. 
5486—3—1 
gesit paszport na imię Kon- 
rada Poławsklego, wydany z 
m. Węgrowa, gub. słedleckiej. 
5495—3—1 
aginął bilet wo:skowy na imię 
Romana Smulskiego, wydany 
z gm. Lutomiersk. 5499 3-1 


zesin kwit od paszportu na 
imię Józefy Marcinlec, wydany 
z fabryki K- Bennicha.  5470—1 


HELERA LIPIŃSKA 
Widzewska 90, I piętro, front, 


poleca ne 
sezon je 
sienny pe 
leryny za 
kopianski 
serdaki, 
„zuńki I 
czapeczki 
Tamzewy 
konywa 
się wszel 
kie roboty 
w zukres 
haftu wchodzace 


1707 


DORI 
do sprzedanią drewniany z oficy- 
ną murowaną w której mieści się 
piekarnia, egzystująca parą lat, 
przytem sklep spożywczy i sklep 
rzeźniezy. Cena 8,500 rb.; dochód 
roczny 1,200 rb. Wiadomość w 
nim -_Rozwoin*. 29'8-3-2 


Wygubiam radykalnie 


= KURZAJKIĘ 


Piotrkowska 132 m. Il. 


Przyjmuja od 10—12 rano lod 
8-8 wieczorem, 2589 20 


Zarząd Pabianiekich 7-klasowych 
męskiej i żeńskiej szkól handlowych 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne noworoczne d 
wszystkich klas odbywać się będą w dn. 10 i 11 styczni 
1910 roku, lekcye zaś rozpoczną się dnia 12 stycznia 1910 '. 


Podania na imię Dyrektora przyjmuje kancelarya szkół. 
2861—4—!: 


Instytut języków nowożytnych 


| D-ra KUMMERA. 


Kursy zatwierdzone przez Ministeryum Oświaty. 
Nowe wykłady języków: 
rosyjskiego, 

miemieckiego; 

francuskiego i 

! angielskiego 

dla początkujących i zaawansowanych. 
Południowa 3. Piotrkowska 16. 


2846—9—7 


Pierwszorzędne Biura Nauczycielskie 


e. > e LJ 
Karpińskiej 
Nauczycieli, Nanczycielki, Bony, sprowadza cudzozłemki, 
Warszawas, Moniuszki 7, tel. 120-82. 2312-6-3 


< 


poleca: 


( 


Je 1851. Obwisszczenie, 


DYREKCYA 
Tovarga Śratytowigo mienia Lozi 


, W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do po- 
pesa y iż zażądane zostały pożyczki na nie 
y 1) pod % 1179 przy ulicy Targowej, przez Hersza 
Wałdberga i Szlamę Lessmana, pierwotna Rub, 25,000; 

2) pod X 815d przy ul. Pańskiej, przez Józefa Wen- 
stała, odnowiona z konwersyą Rub. 13,300 i dodatkowa 
z przeszacowania Rub. 12,000; 

; 3) pod XM 151 przy ul. Zgierskiej, przez rodzeństwo 
Kaczmarek i rodzeństwo Chalberg, odnowiona z konwersyą 
Rub. 5,800 i dodatkowa z przeszacowania Rub. 3,200; 

„ 4) pod % lb przy ul. Zawadzkiej, przez Hannę-Morel 
Król, odnowiona z konwersyą Rub. 28,500 i dodatkowa 
z przeszacowania i na nowe budowle Rub. 36,500; 

5) pod M 1510 przy ul. Nowo-Cegielnianej, przez Mo- 
śzka Kleinłerera, dodatkowa na nowe budowle, Rub: 25,000; 

6) pod N 270c przy ul. Zachodniej, przez Karola 
Nippe, pierwotna Rub. 75,000; 

7) pod 1437d przy ul. Skwerowej i Cegielnianej, przez 
Adolfa Daliga, odnowiona z konwersyą Rub. 31,000 i dodat- 
‘kowa z przeszacowania Rub. 18,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych po- 
życzek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekeyi w prze- 
jciągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego obwiesz- 
' czenia, 

Łódź, dnia 31 grudnia 1909 r. 


LICYTACYA 
odbędzie się dnia 3 i 4 stycznia na ruchomości Adolfa Ere- 
cińskiego, Piotrkowska N 119, 113 i 130. Sprzedawane 
będą: motor elektryczny, (okarnie, prasy, lampy i meble. 
Informacyi udziela komisarz sądowy p. Gralihski, ul. Kon- 
stantynowską Je 49. 2949 1 


Ostateczna wyprzedaż 
przedmiotów drobnego przemysłu 


z powodu zwinięcia nandiu. 


Bazar Północny 


ul. Piotrkowska NE 32. 2937-3 
Redaktor odpowiedzialny Sta Łapiński. 


2945 1 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 3 stycznia 1910 r. 


X1 


Do wynajęcia od 1 stycznia r. p. 


mieszkanie 
składaiące sią z Z=ch dużych 
pokojów i kuchni z przedpo- 
kojem i sklepem, użyteczne na 
restauracyą, piwiarnię lub ka- 
wiarnią Gubernatorska 38. 2921 


| Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: SŁ LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
irycznym światłem i masażen 
w'bracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisie 
Zuchodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3 Dila pań od 


Dr. med. J. Leyberg ` 


po wieloletnich studyach I prakty- 
ce w klinikach Wiedeńskioh, osiadł 
w m Łodzi, Krótka Na 5. 


Choroby weneryczne, mo0ze- 
płciowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r, 5—8 pp; panie 
31/a—4/; niedziele 9—). 1489r 


Br. meda 


Alsszandor FABIAN 


| ILION* 


Biuro przepisywań papie 


5—6 wiecz 114: 
rów na maszynie. 
ul. Rzgowska Ni 2 (róg Gór- 
ir Rosenblatt nego Rynku). | NAUKA 
« Choroby nerwowa i wewnętrzne. pisania Ra maszynie. 
Do 10 rano i od 4—67/,. 2251r 


Zielona Nr. 


Dr. Feliks Skusiewicz | SZEFE 


Choroby skórne i weneryczne | 50—160 rb. dam za wyrobienie 
Andrzeja 13. posady. Skończyłem 2-letnią prak- 
Przyjmuje od 9—10*/, rano i , tykę magazyniera. Mogę objąć 
od 4—8 po poł. W niedziełe | posadę magazyniera, pomocnika 
święta od g 10—1. 50T—d  ekspedyenta, inkasenta lub jaką 
inną biurową. Kaucya do 1,000 rb. 

| Znam języki: polski, rosyjski i w 
części niemiecki. Oferty uprasza 
się składać w „Rozwoja* pod 
„Magazynier“. 2874-5-1 


Da wynajęcia 


dwa pokojo z kuchnią i przed- 


11. 


Choroby uszu, nosa i gardła 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—11 r. 1 5—7 pp. 
w niedziele od 10—11 r. 2451 


Doktór 


Eugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Pioirkowsza I21 

Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 

38—5 p. P: 502-=T 


Dr. med. W. Kotzie 


powrócił 


Specyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmoją codziennie od 8 — 1 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niędziole i święta od 9 — 2 


w poł, 
Dla pań osobna poczekalnia. 


ul. PIOTRKOWSKA 71 z pokojom (wodacląg I zlew). UL 
z Lutomierska 17 2920 —3—3 

Choroby serca i płuc, Dr © B. Rej t, > ~ - 
Wakują posady od zaraz: 


ulica Średnia 2 5. 
149r 


Dr. med. SE. Bartoszewicz 


analizy lekarskie 
dla celów dyagnostycznych. 
Zawsdzka |, dom Scheiblera 
(Można też przez aptekę B Głu- 


przyjmuje od godz. 91/, — 107/, r 
|od 4—6 pp. 541r 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych, 
Przyjm.0d8—1 rano | od 5—8w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 


akwizytóra w dzialy technicznym 
i od 1 mzrca: akwizyłora zarzą” 
dzającego w dziale asfaltów, dar 
chów it, p; prócz polskiago wy- 
magany język niemiecki. Panowie 
Jt. tylko wyrobieni, ensretczni i z 
odpowiedniami stosunkami zachcą 
złożyć oferty do adm. „Rozwoju“ 
sub -H. P. C+, 


4025—3—2 


święta tylko do 1 rano 148 chowskiego, Dzielna 4, talef. 43) 
Dr. $. KANTOR m | „PBKCYE 
EEEN ESE |; 
. Vo językn polskiego 1 francuskiego 
„ Niemiecka } n 4 i 
ł a 5 | dla dzieci oraz osób dorosłych. 
apooraa chorób ea Aea Akademia Inżynierska | Metoda ułatwiona. Tam też MOSA 
(wżosów), wenerycznych (8Y- |} y Wismarze, nad Baltykiem. | zgłaszać się osoby z zaniedbaną 
philis) i niemocy płciowój. |Bgursy dia cudzoziemców | | tdukacyą. Długa 83, I piętro. 
p Krótka XN 4. Warunki przyjęcia w programach. 204 d—IA j 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 1A Przyjmuje się i kobietę. 2797 
wiecz., pania od 5—6 pp. 1816 Ból głowy i Migranę 
| natycimiast USUWA 
1) LI a a | s LJ 
Dr Zalja karlicka Handlowiec £ kMigreno-Nervosin 
$ znający gruntownie język nie- Bezwarunkowo pewny i nie= 


m G 
A | WI O ZY WE O e aM 


f | szkodliwy roślinny środek. Zą- 

dać w nptokach i skł. aptącz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po KOM, szt. — Pudsłko 
1.28 k. Główa. skt Tow, Akce. 


L. Splass 1 Syn. 2761r1008 


mieszka obecnie 


Nawrot (Piotrkowska 126) 


Telefon 10.14. 


Chor. kobiece, Akuszerya 
9—10 rano, 4—6 po poł. 1997r 


Dr, Waran Jasiński 


powrócił, 
PIOTRKO WSKA 108, I-e piętro 
£— 


g j 
Choroby dziesi. 2547 


miecki potrzebny jako wojaże 
na miejscu, Oferty do radakcyi 
niniejszego pisma pod K- 660%. 


ważne dla rani 

z Fryzyerka damska „Eugenia* 
= Kartowska, Zachodnia N: 28, 
£ poleca Sz. Paniom w Łodzi 
£ i okolicach postiches i pod» 
= kładki, warkocze i loki dła 
9 upiększenia fryzury. Fryzuje, 
z czesze podł.najnowszej mody. 
z Wyaczam upinania najnow 
e szych fryzar w 5-iu lekcyach. 
s; Abonament na miejsca i w 

domach. Podczas zamknięcia 
zakładu— przyjmuje w mieszka” 
nia prywatnem, al. Zachodnia 


W mieście powiatowem Tur- 
kn, gub. Kaliskiej, jest do wy- 
dzierżawienia DO M wg 
w końcu miasta z cużym o0- 
grodem owocowym, w którym 
przechodzi woda; w połowie do- 
mu są 4 pokoje z kuchnią i piw- 
nice, a druga połowa moża służyć 
na warsztaty lub maszyny, ostąt- 
nio były maszyny tkackie, poru- 
szane motorem. . Wiadomość u W. 
Sliwerskiego, Łódź, ul. Przejazd 
3 45. 


AR EE M 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


i w ZANO w 4h 


nych Ne 28, m. 2. 2347 1614 2941—3—1 
Fictrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci Nauczycielka | ihoganóki e 
i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
polka, władniąca językami: fran- | nowe kosłyumy 


od 2:/,—4 pp.i0d7/,—9 w. 1426r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 


cuskim, rosyjskim i niemiecklm— 
poszukuje lekcyi. Przygotowuje 
do szkół; udziela korepetycył 
Oierty proszę składxc w sdmin. 
„Rozżwoju* pod Z. Z 2463-d 0 


na maskarady 
| do wynajęcia. A. Sznajdor. 
: Andrzeja 06 1. 


Różyta, przystanek Zakowitę 


ul. 
2043 —10—1 


; WE (endoskop i cystoskop) i NIE 
MOCE PŁCIOWE. T gola 
Ul. Pofudniowa Ak 2. EB | Jest do sprzedania 6 mórg ziemi 
powrócił. na bardzo dogodnych warunkach 


Teren odpowiedni pod założenie 


Przyjmuję od godz. §—1 r. i od 4—8 w., 
will. Wiadomość w „iiozwoja* 


zaraz dowypozyczenia na pierw- 
panie od 5—8 po poł. 1480—— 


szy numer po Towarzystwie Wis- 


—>  ..... ....-)domość u adwokata Avtonlego | u p. Musiałs lub w domu rz 
DE Ignatiew Lipiuskiego, Zawadzka 26. 2981 | ul. Przejazd 47 m. 14 2400 
Specyalista pp TI ad R = a: P è H 
uszu, nosa i gardła | if | i H K i y it | 
ulica Konstantynawska No 11 m. 6. «0 pr GIUi y Ti à | Veig cina 
Przyjmuje od 11712 rano 10d] potrzebni są na nocną zmianę: walker, pracz. gumiarz, 


5—8 wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w poludnie. 
105%r 


susarz, Strzygacz, preser i inni podręczni robotniey. 
Zęg.erz, ul. Zegrzańska N 152, dom Neumana. 2939-3 


Wydawca W. Cząjewski. 


